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OWACYJNIE ŻEGNAŁ KRAKÓW
1. W. REGENTA WĘGIER ADM, HORTHY'EGO

Kraków. 7. 2. (PAT). Wczoraj w pię
kny, słoneczny poranek żegnał Kra* 
ków nader owacyjnie i serdecznie 
J. W ys. Regenta Węgier adm. Hor
thy‘ego, Pana Prezydenta Rzeczypo
spolitej Prof. I. Mościckiego i  Naczel
nego Wodza Marszalka SmiglegO=Ry, 
dza oraz dostojnych uczestników 
wczoraj szych uroczystości.

Od wczesnego rana, tłumy ludności 
wyległy na ulice miasta, ustawiając się 
wzdłuż trasy, wiodącej z Wawelu na 
dworzec kolejowy, aby dać wyraz 
swoim serdecnym i gorącym uczuciom 
dla bratniego narodu węgierskiego, 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej i 
Naczelnego Wodza Marszalka Polski.

Punktualnie od godz. 9.30 J. W ys. 
Regent Węgier wraz z Panem Prezy# 
dentem Rzeczypospolitej opuścił kom
naty Zamku Królewskiego na Wa
welu.

Z Wawelu, orszak pośród entuzja* 
stycznych owacyj tłumów publiczno* 
ści ruszył drogą królewską w kiępijn- 
ku dworca kolejowego. N a trasie prze
jazdu, koło Barbakanu, orkiestra pocz* 
towego P. W . żegnała orszak dźwię* 
kami węgierskiego Hymnu Narodowe
go. Również i przed dworcem kolejo
wym orkiestra reprezentacyjna kolejo* 
wego P. W . odegrała Hymn N ar odo* 
wy Węgier.

N a dworcu kolejowym przybyoia 
J. Wys. Regenta Węgier i Panai Ptoei- 
zydenta R. P. oczekiwali członkowie 
rządu ministrowie; Be;k, Kasprzycki, 
Roman, Świętosławski, Kościałkowski, 
generałowie: Stachiewicz, Głuchowski, 
Berhecki, admirał Unrug, Narbutt-Łu* 
ozyński, Kutrzeba, Mond, Piasecki, 
przedstawiciele poselstwa węgierskie* 
go, wicetnin. Szembek, dalej przedsta
wiciele miejscowych władz z  wojewo* 
dą krakowskim dr Tymińskim, prezy
dent m. Krakowa, przedstawiciele Pol* 
skiej Akademii Umiejętności, W yż
szych Uczelni krakowskich, orgahiza* 
cyj związków i in.

N a kilka minut przed przybyciem 
na peron J. Wys. Regenta Węgier i Pa* 
na Prezydenta R. P., przybył na dwo* 
rzec Marszałek Smigły*Rydz w towa* 
rzystwie min. gen. Kasprzyckiego.

W  chwili pojawienia się na peronie 
J, Wys. Regenta, Pana Prezydenta i 
Marszalka Polski Smigłęgo*Rydza or# 
kiestra odegrała hymn narodowy wę* 
gierski, a kompania honorowa spre* 
zentowała broń. J. Wys. Regent Hor*

B. oficer carski żeteral 
skarb w zanadrzumając

Warszawa, 7. 2. (Tel. wł. — 1. r.). 
W  pobliżu Brześcia Kujawskiego are* 
sztowano za włóczęgostwo Bazylego 
Mryczkę. W  czasie śledztwa okazało 
się, że jest on b. oficerem Lejbgwardii 
carskiej i przez jakiś czas był nawet 
komendantem straży pałacowej w Car* 
skim Siole. — Po rewolucji Mryczko 
przybył do Polski i k u o ii sohit duży.

thy przywitał się z oczekującymi tu 
członkami rządu, a następnie wraz z 
p. Prezydentem R. P. i p. Marszałkiem 
ŚmigłymsRydzem przeszedł przed fron 
tem kompanii honorowej. Na dworcu 
J. Wys. Regent przez dłuższą chwilę 
rozmawiał z przedstawicielami polskiej 
generalicji.

Następnie p. Prezydent R. P. wraz 
z Marszałkiem Śmigłym*Rydzem od* 
prowadzili J. Wys. Regenta Węgier do 
jego salonki, żegnając się z nim serde* 
cznie. Po pożegnaniu p. Prezydent 
R. P. wraz z Marsz. Smigłym*Rydzem 
oraz z członkami rządu j generalicją u* 
dali się do pociągu p. Prezydenta R. P.

W  15 minut później zabrzmiały 
dźwięki narodowego hymnu węgier* 
skiego, kompania honorowa sprezento* 
wała broń i pociąg wiozący J. Wys.

BeigifscM IcatoHcy
domagają się uznania podbaju Abisynii

Bruksela, 7. 1. (P A T .). Kierowni* 
ctwo belgijskiego bloku katolickiego 
uchwaliło wniosek, domagający się I

g e n .
n i l t s io s la  n t m e  p o w a ż n e  z w y c i ę s t w o

Salamanka. 7. 2. (PAT). Komunikat głównej kwatery wojsk, gen. Franco: 
N a odcinku Alfambra posunęliśmy się o 12 kim, na odcinku środkowym o 
10, a na odcinku południowym o 8 kim. W ręce nasze wpadło 16 miejscowo, 
ści i około 40 stanowisk nieprzyjacielskich. Front czerwony został przełama* 
ny w kilku miejscach. Sierra Palomera, prawie całkowicie okrążona, znaj
duje się obecnie za naszymi pozycjami. W  ręce nasze wpadł ogromny matę* 
riał wojenny, a liczba jeńców przekracza 500.

Salamanka. 7. 2. (PAT). Radio National nadało w sobotę wieczorem ko*

W mundurze inspektora skarbowego 
nabrał wieiu kupców

Warszawa. 7. 2. (Tel. wł. — 1. r.). 
Niejaki Perelson dobrał sobie do spół 
ki b. urzędnika skarbowego Adama 
Gontarka i obaj rozpoczęli ożywioną 
działalność oszukańczą. Proceder obu 
oszustów polegał na tym, że Perelson 
przychodził za interesem do jakicjkol-

dom czynszowy. Jednak wkrótce stra* 
cił wszystek majątek i  stał się wędrow* 
nym żebrakiem, śpiewającym po 
wsiach i miasteczkach rosyjskie pio* 
senki. Podczas aresztowania znalezio* 
no przy nim 16 tys. zł., 120 rubli w 
złocic i wiele aktów notarialnych.

B. komendanta straży pałacowej o* 
w. przy.muspwyimdołnu pracy.

| Regenta Węgier wraz ze świtą i towa# 
1 rzyszącymi mu dostojnikami odszedł 

w kierunku Warszawy. Zebrani na 
dworcu przedstawiciele władz, wojska 
i publiczność owacyjnie żegnała Do*
stojnego Gościa.

W drodze do Białowieży
Warszawa. 7. 2. (PAT). Wczoraj po 

południu przejechali przez Warszawę 
J. Wys. Regent Węgier Horthy, Pan 
Prezydent R. P. i Marszałek Śmigły- 
Rydz, udając się na polowanie do Bia* 
łowieży.

Warszawa. 7. 2. (FAT). Wczoraj ra* 
no pociągiem berlińskim przybył do 
Warszawy książę Axel duński, który 
na zaproszenie Pana Prezydenta R. P. 
weźmie udział w reprezentacyjnym 
polowaniu w Białowieży.

od  rządu możliwie najszybszego mia 
nowania ambasadora w  Rzymie z 
wszelkimi zastrzeżeniami co do uzna .

wiek firmy. Po chwili zjawiał się Gon* 
tarek w mundurze dygnitarza skarbo
wego również w interesie.

N a widok dygnitarza. Perelson wi* 
tał go bardzo uniżenie i tytułował Gon 
tarka „panem inspektorem". Prosił go 
przytym o umorzenie tytułem amne
stii zaległych podatków jednego z kup 
ców. Rzekomy inspektor omawiał spra 
wę życzliwie, po czym wychodził. 
Wówczas właściciel sklepu, w którym 
to miało miejsce, prosił zwyczajnie Pe* 
relsona o pośrednictwo w sprawie po
datkowej. Perelson dawał do zrozu* 
mienia, że „pan inspektor** jest czło
wiekiem światowym i trzeba mu się 
zrewanżować. : •

Tak obaj oszuści wyłudzili od kil* 
kudziesięciu kupców znaczne sumy, 
ponieważ stawka wynosiła przeciętnie 
300 zł. Dopiero, gdy do kupców przy
chodzili egzekutorzy, orientowali się, 
że pądlj ofiara bezczelnych .oszustów.

nia de jurę sytuacji, powstałej w  wy 
niku w ojny abisyńskiej. W niosek 
domaga się również, aby dla umożli 
wienia ewentualnej interwencji u  obu 
stron walczących na rzecz hutnanitar 
nych metod w ojny oraz dla ochrony 
interesów belgijskich w Hiszpanii 
powstańczej Belgia reprezentowana 
była również przy rządzie w  Burgos.

Olbrzymia katastrofa kolejowa
Rio Janeiro. 7. 2. (PAT). W  kata* 

strofie kolejowej pod Goyaz w central 
nej Brazylii zginęło 15 osób, a ok. 100 
odniosło rany.

O F IC JA N IA  W IZ Y T A
Budapeszt, 7. 1- (PA T .). W e wto* 

rek przybędzie do Budapesztu pod* 
sekretarz stanu w  ministerstwie spr. 
wewn. Rzeszy dr H ans Pfundtner.

Pogłoski o odroczeniu 
procesu inż. Doboszyńskiego

W  późnych godzinach wieczornych 
w  sobotę, 5 bm„ rozeszły się pogłoski 
we Lwowie, że Prokuratura wystąpi z 
wnioskiem o odroczenie, a następnie 
przekazanie sprawy inż. Doboszyńskie 
go Sądowi w innym mieście, gdyby 
powtarzały się próby demonstracji. 
Pogłoski te notujemy z obowiązku 
dziennikarskiego.

.munikat, stanowiący odpowiedź na 
protesty Barcelony przeciwko bombar 
dewaniu miast, położonych na tyłach 
fiontu. Komunikat przypomina, że to 
wojska rządowe rozpoczęły bombar
dowanie miast, nie przedstawiających 
żadnego znaczenia wojskowego, jak 
Algesiras, Tetuan i Ceuta- Następnie 
komunikat wyłuszcza powody, dla któ 
rych eskadjy powstańcze bombardo* 
wały niektóre ośrodki. ,

Barcelona. 7. 2. (PAT). N a froncie 
na północ od Teruel powstańcy pod
jęli natarcie w kierunku Pancrudo, ce* 
lem powstrzymania przedostających się 
na odcinek Sigra oddziałów rządo
wych. Pancrudo powstańcy, zaijęli pod 
koniec bardzo ciężkiego dnia.

Gijon. 7. 2. (PAT). Rozgłośnia tutej* 
sza podaje, że wojska powstańcze pod
jęły wczoraj na froncie Teruel gwał* 
towną ofensywę. Po silnym przygo
towaniu artyleryjskim piechota wspie* 
rana przez czołgi ruszyła do ataku. 
Niebawem do działań przyłączyło się 
lotnictwo. Opór nieprzyjaciela z po
czątku był silny, wkrótce jednak woj* 
ska rządowe zaskoczone gwałtowno
ścią' natarcia nie mogły już stawiać o* 
poru.

Salamanka. 7. 2. (PAT) Radio Na- 
cional donosi: Operacje na odcinku 
Granja de Torre Hermosa prowadzone 
są nadal z powodzeniem. Zajęcie Sier* 
ra Ganiara umożliwiło panowanie nad 
kilku -dolinami Estramadury i nad ob
szernym terenem, zajmowanym przez 
wojska
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f .  m i t w m i e f I w M  z a p r a i a d a joh Wi n A j t a
Warszawa, 6. 2. (PAT) N a wstępie 
posiedzenia referat ustaw o kredytach 
dodatkowych na bież, rok budżetowy 
przydzielono pos. Hołyńskiemu, po 
czym pos. Sowiński przystąpił do wy* 
jgłaszania sprawozdania generalnego. 
Sprawozdawca daje opis sytuacji go' 
ępodarczej świata i omawia

na tle wahań kcnunktury świato
wej zarysowującą się stale od

, końca r. 1936 poprawę w położe
niu gospodarczym Polski,

Wypadki polityczne wciąż wywierają 
Walki wpływ na rozwój życia gospodar 
czego na świecie. Koniunktura zbroje
niowa świata, podsycana ostatnio kon
fliktem japońsko-chińskim, niewątpli
wie doznać może niedługo pewnego za
hamowania na skutek rosnących trud
ności finansowych.

Zmierzch koniunktury?
Jednak reasumując wszystkie pro i 

kontra.
z dużym prawdopodobieństwem 
słuszności można przewidywać 
dalsze trwanie ożywienia w go
spodarstwie światowym przez rok 
lub nieco dłużej, choć przy zwol
nionym znacznie tempie, po czym 
r.ależy się soodziewać powolne- 
gu bez gwałtownych zala.naft

zmierzchu koniunktury.
. Są poważne widoki, iż nowy okres 
'depresji przy względnej jego płatności 
nie będzie trwał zbyt długo.

Polska rzeczywistość
gssiisilareza

Poważnym czynnikiem zewnętrz
nym, wpływającym na podniesienie 
dochodu społecznego w Polsce i  na 
odprężenie sytuacji jest handel za
graniczny, który w r. ubiegłym ży
wił on w Polsce ponad trzy miliony 
ludzi. Największe efekty jednak mo
żemy i

musimy uzyskać w drodze właści
wego wykorzystania tych wszyst
kich możliwości, jakie nam daje 
polska rzeczywistość gospodarcza 
i jej zasadnicze a grubo niewyko
rzystane elementy: wielkie zasoby 
naturalne, olbrzymi rezerwuar 
rąk do pracy i wielkie potrzeby 

państwa.

Płace urzędnicze
Niekorzystną stroną naszego sy 

stemu podatkowego jest przewaga 
podatków bezpośrednich nad po
średnimi. Jednak w przedłożonym 
preliminarzu widzimy pod tym

względem korzystne zmiany, 
gdyż daniny bezpośredni- maleją w 
stosunku do całości budżetu, a pośre
dnie rosną. Jest to zmiana bardzo po
żądana.

Analiza preliminowanych wydatków 
wykazuje, że wzrost ich

jest ograniczony do granic, które 
nakreśla minimum egzystencji paft- 

w dobie dzisiejszej.
Płace i  świadczenia osobowe wzro

sły o 3.7 procent. Reglamentacja dewi
zowa jest dzisiaj powszechna. Na pod 
etawie dwuletnich doświadczeń należy 
stwierdzić, że u  nas dała znaczną prze
wagę plusów nad minusami. Za ten 
śmiały krok należy się

p. min. Kwiatkowskiemu rzetelne 
uznanie. Na uznanie zasługuje też 
zapowiedziana reorganizacja sta

tutu Ministerstwa Skarbu.

Zły i dobry budżet
Na posiedzeniu Komisji budżetowej 

Sejmu w dniu 5. b. m. wygłosił obszefc.

ne przemówienie p. wicepremier i mi
nister skarbu inż. E. Kwiatkowski, któ 
ry uzasadniał budżet przedłożony 
przez rząd parlamentowi oraz udzielił 
szeregu wyjaśnień.

Z ły budżet jest wówczas, gdy 
sankcjonuje lekkomyślną gospo
darkę pieniądzem publicznym, gdy 
przesfaje być postulatem równo
wagi i przejrzystości w tej gospo
darce, gdy źle ustala hierachię po
trzeb i  konieczności państwowych, 
gdy uchyla się od wykonania zo
bowiązań prawnych, ciążących na 
Państwie, gdy fałszywie ocenia 
przyszłość, a więc i błędnie pre

liminuje dochody i wydatki.
Dobry budżet natomiast uwzględnia 

nie tylko wszystkie wymieniane wła
śnie uostulaty w  kierunku rozwiązań 
dodatnich, ale jest ponadto

twórczy i zapobiegliwy, 
to  jest skumuluje wartości finansowe i 
gospodarcze na trudniejsze okresy ży
cia państwowego. Pan Wicepremier 
zwraca uwagę, że często jest bardzo 
trudną rzeczą danie definicji na czym 
polegać ma dobra polityka ekonomicz 
na, gdyż zachodzą zmiany warunków 
i sytaucji oraz zmiany tendencji, nie 
mówiąc już o różnicach poglądów.

Znacznie łatwiej natomiast jest 
stwierdzić niedomagania tej poli

tyki.

Trudności budżetowe
Zgodnie ze wstępną charaktery

styką
budżet nasz jest corocznie lepszy. 
Co do strony rozchodowej budżetu,

p. wicepremier stwierdza, że wzrost 
wydatków został skontrolowany w 
Komisji budżetowej. Jeżeli przeoczy
łem jakiś zbędny wydatek, a starałem 
się nie przeoczyć, to mogliście pano
wie naprawić mój błąd przy czynnej 
pomocy mego resortu. Doszedłem do 
pewnego stanu, który -wypływa z reali
zmu dzisiejszej rzeczywistości polskiej 
i musi być uwzględniony.

W  przyszłym roku budżetowym wy 
konanie w  równowadze nowego pod
wyższonego budżetu wykaże napewńo

Lwowianin zdobył pierwsze miejsce

w  biegu narciarskim  na 18 km .
W  czwartym dniu międzynarodo

wych narciarskich mistrzostw Polski 
w Zakopanem odbył się bieg na 8 km. 
otwarty i do kombinacji. — W  czasie 
biegu trwała odwilż przy pochmurnej 
pogodzie, w następstwie czego śnieg 
był wilgotny i dość ciężki. Tempera
tura nieco powyżej zera.

D o biegu na zgłoszonych 168 za
wodników stanęło 101, z których bieg 
ukończyło 91.

Pierwsze miejsce zajął Kurpiel Sta
nisław (P. W . Leśników Lwów) w 
czasie 1:14:58.

2) W nuk Mieczysław (Wisła Zako
pane) 1:15:36, 3) Wawrytko (Sokół 
Zakopane) 1:17:28.

Wynalazca sztucznego serca

dokona p róby  na... Lindbergh’u
Paryż, 6. 2. (PAT). Agencja telegra

ficzna Stefani donosi z Paryża; W e
dług dzienników dr. A. Carrelowi, lau
reatowi nagrody Nobla, autorowi 
słynnej książki „Człowiek nieznany",

udało się wreszcie po wieloletnich 
doświadczeniach stworzyć sztu- 

serce.

trudności, zwłaszcza w pierwszej poło
wie roku budżetowego.

Polepszenie bytu
Dracownife&iw państwowych
Z kolei p. Minister przeszedł do 

sprawy pracowniczej i  stwierdza, że 
zarówno rząd w osobie swego szefa, 
jak i on sam osobiście przywiązuje 
szczególną wagę do tego zagadnienia. 
Właśnie w imię tego nastawienia, że

nie uważam, by można było osią
gnąć wielkie cele zespołem nieza* 
dowolonych pracowników, oba
wiam się, czy nie poszedłem za da
leko w nowym budżecie w kierun
ku tendencji poprawy bytu pracow 
ników gorzej uposażonych i 
zmniejszenia zasadniczej rozpięto

ści skali płac.
Obawiam się nie dla tego, bym sądził, 
że pracownikom państwowym będzii 
się dziać od nowego roku budżetowe
go znacznie lepiej, ale dlatego, iż 
wiem, i wie to również wielu przy
wódców ruchu pracowniczego, że

każda klęska budżetowa skarbu 
musi się odbić ujemnie w pierw
szej mierze na tym wielkim ze
spole pracowników państwowych,

i  odwrotnie.

Nowych podatków
nie będzie

Nakładanie nowych podatków na 
przemysł w tej oliwili

byłoby polityką błędną, gdyż wła
śnie zakłady duże i' małe zostały 
w okresie kryzysy wyczerpane z 

kapitału obrotowego 
i byłaby niezwykle groźna ewentual
ność wejścia w nowy kryzys^ nie do
puszczając do zapełnienia tych bra
ków, które w  tym okresie powstały. 
W  imię tych samych przesłanek 
zmniejszyłem — mówi w  dalszym cią
gu p. minister Kwiatkowski — bardzo
znacznie rozpiętość płac i 

nie istnieje żaden naczelnik wy
działu, któryby otrzymywał zaro
bek 4 tysięcy złotych miesięcznie, 
zgodziłbym sią na powojanie na
tychmiast bezstronnej Komisji dla

W  kombinacji rewelacją było uzy
skanie przez Wnuka Mieczysława 
(W isła, Zakopane), bardzo dobrej 
noty (240) i pierwszego miejsca w  
klasyfikacji biegu złożonego. 2) W a
wrytko (Sokół, Zakopane) nota 23l, 
3) Marusarz Andrzej (Snott, Zako
pane nota 22,5, 4) Marusarz Stani
sław (Srott, Zakopane) 213. 5) Wa» 
wrzak — Śląski Klub Narciarski 204,
6 )  Marduła (Sokół, Zakopane) 202,5,
7) Urbaczka (SI. Klub Narciarski) 
201, 8) Dawidak (Snott, Zakopane) 
195, 9) Płonka (Wintersportklub 
Bielsko) 192, 10) Orlewicz (W isła, 
Zakopane) 190.5.

Jego zaufany współpracownik i przy 
jaciel, bohater lotu transatlantyckiego

płk. Linbergh będzie pierwszą o- 
sobą, na której dr. Carrel ma za
miar wypróbować działanie swego 
serca mechanicznego po śmierci 

cnakomitego lotnika.

zbadania tych wypadków, o któ' 
rych mówjł pos. Budzyński,

Zagadnienie etatyzmu
Z kolei p. Minister przechodzi do 

poruszanego zagadnienia etatyzmu, po 
święcając tej sprawie więcej uwagi. 
Mówca podkreśla, że w dyskusjach na 
temat etatyzmu i zabijania inicjatywy 
prywatnej wypowiada się i  wypisuje 
się dużo nieusprawiedliwionych i dość 
powierzchownych sądów.

Niewątpliwie ciemne strony etaty
zmu istnieją, ale nie on jednak 
zniszczył czy też osłabił inicjaty
wę prywatną. Należy i  tu mówić 
otwarcie o chrobach, które często 

się przemilcza.
Czynników niszczenia prywatnej ini 

cjatywy w Polsce było bardzo dużo, 
tkwią one również

wewnątrz samej gospodarki pry
watnej.

Uprzemysłowić krai
Stawiamy dziś, jako pierwsze hasło 

w państwie, uprzemysłowienie kraju. 
Z  jakiego kolwiek punktu widzenia 
do tego zagadnienia podejdziemy, czy 
z punktu widzenia obrony państwa, 
czy z punktu widzenia przyrostu lud
nościowego, czy zagadnienia pracowni
czego, to

wszystkie te momenty nakazują 
nam uprzemysłowienie kraju.

Dlatego też nie ze względu na dok 
tryne, ale z punktu widzenia państwa 
należy wysunąć hasło, że czynności go 
spodarcze mają prawo do rentowności. 
W  zakończeniu p. Wicepremier zwra
ca uwagę na terytorialną dochodowość 
i deficytowość poszczególnych ziem 
.polskich dla skarbu państwa.

Dyskusja
Po przerwie obiadowej nad sprawo

zdaniem generalnym i ustawą skarbo
wą rozwinęła się dyskusja.

Pos. Hołyński czyni na wstępie sze
reg uwag odnośnie artykułów usta
wy skarbowej, oraz polemizuje z wy
wodami sprawozdawcy generalnego na 
temat obsługi długów.

Pos. Pacholczyk utrzymuje, że a r t 
12 ustawy skarbowej, nowelizujący 
dekret Prezydenta o  podatku specjal
nym i przedłużający ten podatek, jest 
sprzeczny z art. 54 i 58 konstytucji.

Pos. Hutten-Czapski z uznaniem 
podkreśli! wyrażoną przez p. wice
premiera w wczorajszym przemówie
niu troskę o postęp gospodarczy i 
rentowność wszystkich przedsię
biorstw.

Pos. Freyman poruszył sprawę pla
nu użytkowania lasów państwowych.

Pos. Dudziński uważa, że nie ma u 
nas odpowiednich warunków dla roz
woju inicjatywy gospodarczej.

Pos. Krzeczunowicz poparł wnio
sek, zgłoszony w  dniu wczorajszym 
szym przez p. Jabłońskiego co do 
podatku specjalnego od urzędników 
samorządu gospodarczego.

Pos. Wagner rozważa sprawę Kar
teli .twierdząc, że musimy za wszelką 
cenę dążyć do podniesienia konsum- 
cji i produkcji.

Następnie zabrał głos minister rol
nictwa i reform rolnych Pontatowsk’.

Plenum Sejmu
Plenarna rozprawa nad budżetem 

rozpocznie się w przyszłym tygodniu. 
Pierwsze posiedzenie Sejmu, poświę
cone tej sprawie, zwołane zostało na 
czwartek 10 bm. na godz. 11. Sprawo
zdanie o projekcie ustawy skarbowej 
wraz z preliminarzem na r. 1939/39

i złoży pos. Sowiński
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O d n i e c z o o  p r z y j a ź ń
Polska i  W ęgry złączone są ze so« 

hą węzłami tradycyjnej tysiącletniej 
niemal przyjaźni- Stosunki przyjaz* 
ne, nieprzerywane żadnym istotnym 
konfliktem, wiążą te dwa narody, na 
prawdę od’ zamierzchłych czasów.

Nie mogły one oczywiście nie wy* 
wrzeć szczególnego piętna na chara* 
kterze obydwu narodów. T o też ni* 
gdzie tak bardzo nie odczuto trage
dii rozbioru Polski, jak właśnie na 
Węgrzech, chociaż Węgry, same po* 
zbawione wtedy samodzielności po
litycznej, nie mogły w  żaden sposób 
przeciwstawić się tej ohydnej zbro* 
dni.

Ale sympatie do narodu polskie* 
go nie wygasły i kiedy w  Polsce roz 
gorzało powstanie listopadowe, ko» 
mitety węgierskie domagały się inter 
wencji na rzecz Polaków. Sympatie 
te nie pozostały zresztą bez rewanżu 
ze strony Polski, czego wymownym  
dowodem jest cały szereg nazwisk 
znakomitych ludzi, jak na przykład 
Dembiński, Bem, W ysocki i Bułha* 
ryn, którzy w  myśl starego polskie* 
go nakazu ideowego — „Za naszą 
wolność i  waszą" — gotowi byli w 
każdej chwili do złożenia najwyż* 
szej ofiary i  daniny krwi za sprawę 
niepodległości Węgier. Wyraz uczu
ciom nurtującym cały naród polski 
dał zresztą ówczesny organ demo* 
kracji polskiej p. t. „Demokrata Pol 
ski", który w  ten sposób pisze o W ę 
grzech’i

„Nie próżna ani przypadkowa sym 
patia, ale dzieje ośmiu wieków wią
żą W ęgry i  Polaków".

W  okresie wielkiej wojny sympa* 
tie narodu węgierskiego dją Pola* 
ków  były powszechne. Wiadomo 
przecież, że' liczne zastęp v Węgrów 
zasiliły Legiony polskie i  walczyły 
w  mundurach Legionów polskich 
pod sztandarami Komendanta-

Także i dzieje powojenne, to zna* 
czy po odzyskaniu przez Polskę^ 
niepodległości, wykazują, że Węgry, 
stale odnosiły się do Polski z naj* 
większą sympatią. Ledwo bowiem • 
państwo polskie powstało do nowe*; 
go życia; gdy oto Sowiety rzuciły na 
Polskę główne swe siły. Okres,- kie# 
dy Polska zmagała się z nawałą bol
szewicką, możnaby było śmiało na* 
zwać okresem, który ocalił świat. 
D ‘Abernon stwierdza, że bitwa 
z 1920 roku pod Warszawą była 
przez swoje znaczenie dla kultury,' 
wiedzy, religii i  politycznego rozwo-5 
ju ludzkości decydująca w  historii 
świata. Bitwa pod Warszawą wyba* 
wiła całą Europę od niebezpieczeń# 
stwa zwycięstwa rewolucji bolszewi* 
ckiej nad kulturą.

Niebezpieczeństwo dla Polski, a 
tym samym dla całej Europy było 
tym większe, że państwo polskie o* 
toczone było wrogo dlań usposobio* 
nymi państwami. I dlatego też wszel 
ki dowóz materiałów wojennych 
z Zachodu do Polski napotykał 
wciąż na ogromne trudności.. Pod 
pretekstem utrzymania ścisłej neu* 
tralności Austria, Czechosłowacja i 
Niemcy odmawiały pozwolenia na 
przejazd pociągów z amunicją przez 
swe terytoria.

Staliśmy o krok od zagłady zagra
żającej nie tylko nam, ale i całej Eu* 
ropie. Byliśmy sami i prawie bez 
przyjaciół. Ale, jak zawsze — praw
dziwych przyjaciół poznaje się w  
biedzie- I oto właśnie wtedy, w tym 
najbardziej dla historii tragicznym 
momencie wyciągają ku nam ręce 
Węgry. Dnia 10 lipca, kiedy armia 
polska znajdowała się w  odwrocie 
przed ofensywą bolszewicką, Polska 
wobec grozy niebezpieczeństwa po* 
stanowiła skorzystać z zaofiarowanej 
jej poufnie pomocy Węgier i zwro* 
ciła się do rządu węgierskiego x za#

pytaniem, czy W ęgry byłyby w sta* 
nie przesłać Polsce około 30.000 ka* 
walerzystów. W ęgry nie mogły uczy 
nić zadość prośbie Polski, wyraziły 
jednakowoż natychmiast gotowość 
wysłania tych sił i w  takim stanie, 
jakimi dysponowały.

Na skutek odmowy Czech na 
przejście oddziałów przez terytoria, 
zajmowane przez wojska czeskie, po 
mimo najlepszej woli, Węgry, które 
zawsze i w  każdej chwili gotowe by
ły stanąć u boku Polski, nie mogły 
tym razem przyjść jej z czynną po* 
mocą. Po tym niepowodzeniu wywo 
lanym wyłącznie decyzją Czechosło
wacji, leżało W ęgrom tym bardziej 
na sercu, ażeby przyjść Polsce w  ja* 
kiejkolwiek formie z pomocą, prże* 
syłając jej chociażby tylko materiał 
bojowy. N a mocy konwencji, zawar 
tej między Rządem polskim i  wę* 
gierskim, miały więc Węgry dostar* 
czać Polsce materiałów wojennych. 
Wskutek zamknięcia przez władze 
czeskie kolei żelaznych dla tych 
transportów, trzeba było wszelkie 
transporty wojenne dla Polski prze
syłać innymi, znacznie dalszymi dro 
gami. Polskie pociągi skierowane 
zostały przez Rumunię, a dnia 8 lip* 
ca polecił rząd węgierski zarezerwo

Romantyzm pracy organicznej
Generał Stanisław Skwarczyński, 

szef Obozu Zjednoczenia Narodowe* 
go, należał do wybitnych postaci 
przedwojennego pokolenia młodzieży, 

/które podjęło ruch niepodległościowy 
i  przeciwstawiło się oportunizmowi ży> 
ciowemu, rezygnującemu z walki o 
wolność na rzecz pozytywizmu lub u* 
godowości.

Dwa prądy nurtowały wówczas spo* 
łęczeństwo: pozytywistyczny i roman* 
tyczny, godzący się z ówczesną rzeczy* 
wistością i  pragnący ją obalić. Hasłu 
pracy organicznej przeciwstawiono dą* 
Źenie do niepodległości.

Szef O. Z. N . na posiedzeniu inau* 
guracyjnym „Służby Młodych" rozsnuł 
wizję, która była ideałem pokolenia 

'młodzieżowego, idącego na zew Józefa 
^Piłsudskiego. „Przez nas młodych — 
.'tłumaczył przedstawicielom młodego, 
powojennego pokolenia — każda pra* 
ca dla państwa, państwa, które było 

-zaborcą, uważana była za złą i  zbrod* 
niczą... szczytowym hasłem była praca 
dążąca do niepodległości; przeciwsta* 
wialiśmy te hasła wszelkim hasłom 
pracy organicznej, wszelkim hasłom 
pracy dla siebie, dla rodziny, dla swo* 
jej przyszłości".

Nad wszystkim górowała „wizja 
'Polski, bez orłów dwugłowych, bez 
'znaków i barw obcych; była to wizja 
śmiała, uważana przez starsze pokole* 
nie za mrzonkę"...

Dziś sytuacja jest zgoła inna. Wizja 
wolnej Polski jest w całej pełni zreali* 
zowana.

W  jej miejsce wyłania się nowa wi* 
zja, ta, którą również gen. Skwarczyń* 
ski rozsnuwa przed młodym pokole* 
niem; wizja Polski wielkiej i potężnej, 
unowocześnionej, zagospodarowanej, 
odrabiającej wiekowe zaległości, a

ALBiNA KiśAUSOWNA
urzędniczka Zarządu Miejskiego we Lwowie

po długich a ciężkich  cierp ien iach  zasn ęła  w  Panu dnia 4 lu te g o  br. 
Na obrzęd pogrzebowy, który odbędzie się w poniedziałek, dnia 7 lutego

1938 r. o godz. 3-ciej popołudniu z kap licy  k o śc io ła  OO. R eform atów  
(ul. Janowska) na cmentarz Janowski, zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Kolegów 
Zmarłej w głębokim smutku pogrążeni

Lwów, dnia 6 lutego 1938 r. M atka, S iostry , Bracia i  Rodzina

wać dla Polski wszelkie zapasy fa* 
bryki nabojów w  Esepel, nakazując 
jednocześnie tej fabryce, by przez 
następne dwa tygodnie pracowała 
wyłącznie dla armii polskiej.

30 lipca Międzynarodówka socja* 
listyczna ogłosiła bojkot Węgier, 
produkujących zapasy amunicji dla 
Polski i poleciła wstrzymanie wszel* 
kich pociągów z amunicją, przezna* 
czonych dla Polski. N a skutek tego 
zarządzenia, sytuacja armii polskiej, 
której brakowało amunicji, stawała < 
się z dnia ;ia dzień coraz gorsza- Pró 
by powtórnego nakłonienia rządu 
w  Pradze, by pozwolił na tranzyt 
transportów wojennych- dla Polski, 
zawiodły. A  hordy bolszewickie zbli 
żały się tymczasem do Warszawy i 
zagrażały już bezpośrednio stolicy 
państwa. _ ,

Choć pozbawieni wspólnej grani
cy z Polską, Węgrzy nie zaniechali 
planu udzielenia Polsce pomocy 
i wszelkimi siłami starali się plan ten 
zrealizować. I oto nareszcie zbliżały 
się ładunki, nadchodzące z Węgier. 
W ysłane stamtąd w  iipcu, docierały 
przez Rumunię do Skierniewic. Bvło 
to 12 sierpnia 1920 r. Tak wielkim 
było , już niebezpieczeństwo dla W ar 
szawy, świadczy najlepiej fakt, że

przede -wszystkim stawiającej hasło o* 
brony jako kategoryczny imperatyw 
każdego działania, każdego zamie* 
rżenia,

I tu  następuje zasadnicza przemiana: 
to, co przed wskrzeszeniem Polski by* 
ło objawem ujemnym, co było przez 
młodzież niepodległościową najostrzej 
zwalczane — staje się cnotą i zasługą, 
staje się wytyczną dla młodego, powó* 
jennego pokolenia. Młody Stanisław 
Skwarczyński uważał każdą pracę dla 
państwa — zaborczego — za coś złeg°, 
zbrodniczego; generał Skwaczyński, 
szef O. Z. N . stoi na stanowisku, że 
„pojęcie dobra narodu i dobra pań* 
stwa są jednoznaczne", że każda praca 
dla państwa jest obowiązkiem, od któ* 
rego nikt nie ma prawa się uchylić. 
Młody niepodległościowiec przedwo# 
jenny tępił hasło „pracy organicznej, 
jako że „odrzucała walkę o niepodłe# 
głość", dziś wskazuje powojennemu 
pokoleniu młodzieżowemu pracę orga* 
niczną jako walne zadanie i główny 
cel. - ’

Ale nie tylko żąda, by młode poko* 
lenie stanęło na gruncie pozytywimu. 
Domaga się, by dla tego pozytywnego 
stanowiska, dla tej pracy organicznej 
zdolne było wskrzesić ten sam roman* 
tyczny entuzjazm, który ongi towarzy* 
szył bojownikom o niepodległość.

Bo nie ma sprzeczności miedzy po* 
zytywizmem w działaniu a romantyz* 
mem w odczuwaniu. Również i do prac 
pionierskich, podejmowanych już nie 
dawnymi metodami konspiracji i nie w 
celach rewolucyjnych, a po prostu re* 
alnych, pozytywnych, budujących no* 
woczesną, mającą sprawiedliwą społe* 
czną strukturę Polskę — można wnieść 
romantyzm tworzenia, entuzjazm i 
zapał. ‘ /

dowództwo naczelne polskiej armii 
przezornie kazało wyładować owe- 
80 wagonów w  Skierniewicach, a nie 
w  Warszawie.

W agony węgierskie zawierały d* 
kolo 22 milionów nabojów — ilość 
więc dostateczna, by chwilowo za
spokoić pod tym względem potrze# 
by wojska polskiego. Już w przecią* 
gu najbliższych 48 godzin amunicja 
ta została skierowana do poszczę# 
gólnych oddziałów i rozdzielona 

'między wojsko. 15 sierpnia rozpd* 
częła się ofensywa wojsk polskich; 
które przeprowadziły skuteczny atak 
na nieprzyjaciela, odrzucając gd 
spod Warszawy, a w  końcu i  z gra
nic Państwa Polskiego. D o ostatecz* 
nego zwycięstwa przyczyniły się ró
wnież Węgry, przesyłając bez przer* 
w y dalsze transporty z amunicją dla 
Polski- W  ten sposób Węgry, wier# 
ne swej historycznej przyjaźni, od* 
dały Polsce w  czasie wojny polsko* 
rosyjskiej w  r. 1920, usługi bardzd 
ważne. Jednocześnie dały Węgry 
najszlachetniejszy przykład oddania 
się sprawie polskiej. T o też nie w ol
no nam zapominać o tych, którzy 
w  chwili złej doli — w  przede dniu 
katastrofy — podali nam dłoń.

Jakież bowiem ogromy pracy orga* 
nicznej stają przed nowym pokole* 
niem! Cóż za zadania widzimy choćby 
na terenie robotniczym wśród mło# 
dzieży, tak zaniedbanym pod wzglę* 
dem gospodarczym i zawodowym. Już 
samo uzbrojenie w fach rezerwowej 
armii młodych, którzy jeszcze nie 
wkroczyli do warsztatów i fabryk — 
stanowi olbrzymi zasięg pracy. A  na 
terenie młodego pokolenia wsi — jakiż 
ogrom zadań! Przecież młode pokole* 
nie przeznaczone jest do przekształcę* 
nia struktury wsi i z niego właśnie 
trzeba przygotować kadry fachowo u# 
zbrojonych pracowników, którzy ma* 
ją odpływać do miast, osad i miaste* 
czek. Największe zaś zadania ciążą na 
młodym pokoleniu akademickim, gdyż 
ono przeznaczone jest do zajęcia kie* 
rowniczych stanowisk w państwie i 
społeczeństwie. Ono winno najinten* 
sywniej pracować nad przekazywa* 
niem najwyższych narzędzi twórczych 
— jakimi jest wiedza — najszerszym 
warstwom społecznym.

Oto pozytywne zadania, oto rozłogi 
pracy organicznej, której rezultaty są 
zależne od dwu warunków, dwu prze* 
sianek: zaspolenia sił i  wzniecenia w 
nich romantycznego uniesienia, entu* 
zjazmu dla pracy.

Józef Piłsudski zespalał siły j niecił 
w nich poryw romantyczny. Ukazywał 
im wizję Polski — wolnej.

Dziś to zespolenie sił i ten poryw 
romantyczny są potrzebne, byśmy re* 
alizowali wizję Polski — silnej.

Do tej służby obowiązane jest mło* 
de pokolenie. I dlatego musi się ono 
zespolić w  imię pozytywizmu czynu, 
a romantyczności olbrzymich zamie* 
rżeń. B. S.

Nieudały wiec Str. Narodowego
Warszawa, 7. 1. (tel. wł. I. r.) 

Wczoraj w południe odbył się wiec 
na Dynasach, zwłaszcza przez S. N ., 
na którym przemawiali pp. Kowal* 
ski i Stanierkis. N a wiecu zgroma
dziło się około 1000 osób. Po wiecu 
grupki uczestników usiłowały de* 
monstrować, czemu policja przeszko 
dziła. 3

Tedynym rezultatem demonstracji 
była wybita szyba w jednym ze skle 
pów*
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Rekord światowy i 7 rekordów Polski
pobito  w  p ie rw szym  dn iu  zim ow ych  m istrzostw  lekko atle tycznych

(A ZS Lwów) w biegu na 80 m-Poznań. Rozegrane po raz pierw
szy w  Poznaniu zimowe lekkoatlety 
czne mistrzostwa Polski pań i  pa- 
nów  zgromadziły rekordową ilość 
xawodników i  zawodniczek na star
acie, wyrażając się cyfrą 193 na 212 
zgłoszonych. Zaw ody rozegrano w  
efektownie przybranej hali Sokoła 
poznańskiego. Otwarcia mistrzostw 
dokonał delegat P . Z- L. A . wicepre- 
zes p. Szlachciak. Przy dźwiękach 
hymnu narodowego zawodnik Hof* 
man wciągnął na maszt sztandar na
rodow y, po  czym odbyła się defilao 
da zawodników. W ielka ilość zgło
szonych spowodowała dużą ilość 
przed* i międzybiegów, tak , że za
w ody w  pierwszym dniu przeciągnę* 
ty się do północy.

W  pierwszym dniu mistrzostw u* 
zyskano szereg dobrych wyników, 
a m. in. pobito 7 rekordów  Polski 
w  tym jeden rekord  światowy przez 
Cejzikową w kuli oburącz, która u* 
zyskała wynik 21,79. Rekord Polski 
wynosił dotąd 21.10-

Finałowe wyniki pierwszego dnia 
przedstawiają się następująco:

800 m tr. 1) Staniszewski (Syrena* 
W arszaw a), k tó ry  wynikiem 2.06,4 
poprawił rekord1 Polski, 2) Soldan, 
3) Drozdowski.

Skok w  dal z miejsca: 1) Hofman 
M arian (A ZS Poznań) 6.75, 2) 
Schmidt (A ZS Poznań) 6.74, 3) H of 
man Karol (A ZS Poznań) 6.67.

Skok o  tyczce: 1) d r Klemczak 
(A ZS Poznań) 3.60, 2) M oronczyk 
(W arszawianka) 3-60, 3) Banko- 
wiak (Pogoń K at.) 3.40.

Kula oburącz: 1) G ierutto (War* 
szawianka) 28.46 (rekord polski), 
2) Praski (ZS Katowice) 25.28, 3) 
Jankę (Polonia W arszaw a) 24.68.

Skok wzwyż: Felska, Chełmicka, 
W olgetarówna i  W ajsów na po  
1.30 m.

Poza tym  w przedbiegach, wzglę* 
dnie międzybiegach uzyskali Haspel

PORAŻKA BOKSERÓW GDAŃ
SKIEJ „GEDANII**

Gda.sk. W  Gdańsku odbył s>ę meecz 
bokserski między drużyną Gedanii a 
gdańskim klubem niemieckim ABC, za 
kończony zwycięstwem ABC w stosun# 
ku 12:4.

gaST Już jutro w kinie „PAŁACE" film, który wzbudził podziw całego świata *^Bg

J E J  P I E R W S Z Y  B A L ______

Śląsk polski zwycięża nieznacznie 
Śląsk niemiecki 2:1 (0:0)

Katowice, Zapowiedziany na nie* 
dzielę rewanżowy mecz piłkarski mię 
dzy reprezentacjami Śląska Polskie
go i Niemieckiego wywołał na Ślą
sku duże zainteresowanie i zgroma
dził na boisku miejskiego komitetu 
W F  i  P W  w  Katowicach ponad 
10000 widzów. N iestety drużyna 
śląska zawiodła na całej linii licznie 
zgromadzoną publiczność. Było to  
jedno z najsłabszych spotkań, jakie 
ostatnio rozegrała reprezentacja Slą* 
ska. Przede wszystkim zawiódł atak 
w składzie Piec 1, Piątek, God, Wi< 
limowski, W odarz, w  którym na 
wysokości zadania stanął jedynie 
Piec 1. Pomoc Bendkowski — D y t
ko — W ostal była bardzo słaba i 
właściwie nikogo nie wspomagała, 
raczej wszystko psuła. Stosunkowo

przez płotki wynik lepszy od rekor
du Polski, mianowicie 11,8, Dunecki 
(Pom orzanin-Toruń) w  biegu na 80
m. miał wynik 8.8 również lepszy od 
rekordu Polski.

W  skoku w  dal W ajsów na (Bo* 
ruta Zgierz) poprawiła własny re
kord  polski o pół centymetra, uzy* 
skując wynik 238,5, 2) Paluszkówna 
(Polonia W arszaw a) 221, 3) Ziol* 
kówna Stadion Chorzów 221.

Lekcew ażenie cudzego w ys iłku !
Sześć m ias t z g ło s iło  s ię  do tu rn ie ju , a le  przy jechała  

jedna reprezentacja

Lublin. Ogólnopolski turniej miast w 
siatkówce panów, który miał się odbyć 
w Lublinie w dniach 5 i 6 lutego b. r., 
przyniósł organizatorom bardzo nieprzy 
jemną niespodziankę. Do turnieju zgło
siły się reprezentacje Warszawy, W il
na, Torunia, Łucka, Kielc i  Lublina. — 
Tymczasem do Lublina przyjechała je* 
dynie drużyna toruńska, pozostałe zaś 
zespoły zlekceważyły i nie raczyły na
wet zawiadomić o wycofaniu się z im
prezy. Organizatorzy ponieśli przez to 
poważne straty materialne. Poza tym o- 
kręg lubelski, który chciał, aby turniej 
otrzymał jak najbardziej uroczyste ra
my, zaprosił na otwarcie szereg wyb:t-

Przed m eczem  bokserskim
Polska — Niemcy

N a mecz bokserski z  Polską (13 lute
go w Poznaniu) Niemcy, jak wiadomo, 
wystawiają najlepszy swój skład.

Sylwetki naszych przeciwników przed 
stawiają się następująco:

GEORG TIETZSCH (Boxclub Ber. 
nau) ur. się 2 lutego 1911 r. ma za so
bą 60 walk, z których wygrał 40. Remi
sował 4 razy. Pokonał m. inn. Jensena 
(Dania), Carlsena (Helsinki) i inn.

A lFRED  GRAAF członek „Berli- 
ner Verkebrgesselschaft'‘ ur. 18. 10. 
1917, rozegrał 47 walk, z których wy
grał 38 a zremisował 2 razy.

ERWIN VOELKER (BSC, Neu- 
koln) ur. 4. 10. 1913, rozegrał 106 walk,

dobrze, chociaż słabiej niż zwykle 
zagrała obrona Giemza, Kinowski, 
bramkarz Zdeblok niepewny, miał 
tylko dużo szczęścia.

D o pauzy wynik brzmią! 0:0. Po 
przerwie gra się nieco ożywiła. W  3 
minucie W odarz z kilku m etrów nie 
trafia do bramki. Przez następny 
kwadrans Niemcy górują, ale od  20 
minuty po zdobyciu przez Pieca 1-go 
prowadzona, zaznacza się lekka prze 
waga Polaków- W  29 minucie Niem 
cy wyrównują ż winy Zdebloka i 
przejmują znowu inicjatywę w  swe 
ręce, nie wypuszczając jej prawie do 
końca meczu- Ostatnie 5 minut nale
żą do Polaków, którzy w  41 minucie 
przez W ilimowskiego uzyskali zwy
cięską bramkę. Mecz sędziował p. 
G ruszka z Katowic.

W  międzybiegu na 60 m. Książ- 
kiewiczówna (Pomorzanin Toruń) 
pobiła rekord polski z wynikiem 
8,2 sek.

Po  pierwszym dniu w  konkuren
cji panów prow adzi A ZS Poznań 29 
przed W arszaw ianką ‘ 10 i Cracovią 
9.

W  konkurencji pań: 1) Polonia 
W arszaw a 13 p . przed Borutą 
Zgierz 9 i Sokołem G rudziądz 7 p.

nycb osobistości i w ostatniej chwili mu 
siał odwołać uroczystości.

Takiego samego zawodu doznała dru 
żyna toruńska, która wydała niepctrzeb 
nie znaczną kwotę na wyjazd do odle
głego Lublina. Zarówno Lublin jak i 
Toruń, wniosą w tej sprawie zażalenia 
do Polskiego Związku Piłki Ręcznej w 
Warszawie.

Zamiast turnieju miast, postanowiono 
rozegrać dwa mecze między Lublinem 
i Toruniem. Pierwszy mecz zakończył 
sic wynikim 2:0 (15:9, 15:12) dla Lubli
na.

Celem  uzupełnienia program u, roze
grano kilka towarzyskich spotkań w 
koszykówce.

z których wygrał 78 a zremisował 12. 
Pokonał m. in. Nicolaia (Rzym), Mcd- 
sena (Dania) Seeberga (Estonia) i in. 
Walczył kilka razy w reprezentacji.

HEINRICH HEESE (PSV Ducsel- 
doif) ur. 14. 4. 1918 r. mistrz okręgowy 
rozegrał 100 walk, z których wygrał 80 
a 7 razy zremisował. Pokonał m. in. Van 
den Possa (Amsterdam), dc Groffa 
(Antwerpia) Volkera (Berlin), Peltona- 
na (Fin.) i in. Na Olimpiadzie uległ 
Włochowi Cartonesiemu.

MICHAEL M URACH (Boxclub 
Schalke) ur. 1. 2. 1911, Mistrz Niemiec 
i Europy na r. 1938. Rozegrał 222 walki, 
wygrywając 172 a remisując 28. N a O- 
limpiadzie zdobył srebrny medal. Poko
nał z naszych zawodników Misiurcwi- ‘ 
cza i Seweryniaka, dalej Andriettiego 
(Francja), Crawleya (Anglia), Fritza 
(Francja), Frigyesa (W ęgry), Pererse* 
na (Dania), Garbarino (Włochy) i  in.

ERICH CAMPE (Pol. S. V. Berlin) 
ur. 1. 2. 1912 b. mistrz Europy, a obe
cnie mistrz Niemiec. Stoczył 254 walk, 
wygrał 221 a reemisował 13, Walczył 
przeciw Polsce, Ameryce, Szwecji, Fina 
landii, Czechom i  in. Pokonał m. in. Se
weryniaka (Polska), Varga (W ęgry), 
Muracha (Niemcy), Szigettiego (W ę
gry), Berha (Szwecja).

RICHARD VOGT (Sportfreundc 
Hamburg) ur. 26. 1. 1913. Zdobywca 
srebrnego medalu na Olimpiadzie. Sto
czył 136 walk, z których wygrał 117, re
misował 7, M. in. pokonał Bolzana — 
(W łochy), Griffon (Angia).

HERBERT RUNGE (Elberfelder 
VfL.) ur. 13. 1. 1913. Mistrz Niemiec 
i ostatniej Olimpiady. Rozegrał 160 
walk, wygrał 143 a remisował 9. Poko
nał Piłata, Chomę (Polska), Gaspaea 
(W ęgry), Mullen (Irlandia), Nagy 
(Węgry), Stuarta (Anglia), Grangette 
iFrancją). jm .

Reprezentacja  Ś ląska  
ma w alczyk z  reprezentacją  

W ęgier
Śląski Okręgowy Związek Piłki Not- 

nej, zaproszony został przez Węgierski 
Związek Piłki Nożnej do Budapesztu na 
dzień 20 marca. Ślązacy mają walczyć z 
drugą reprezentacją Węgier. Pierwsza 
reprezentacja Węgier walczy w tyra 
dniu z Niemcami.

K ryzys  w  sporcie  
naszej em igrac ji francuskiej

Polski Związek Piłki Nożnej wt 
Francji, przeżywa obecnie poważny kry 
zys z powodu straty najlepszych graczy 
na rzecz klubów francuskich. Te osta
tnie bez żadnych skrupułów angażują 
dobrych piłkarzy polskich, płacąc im 
pensje i polepszając ich warunki bytu. 
Z  piłkarzy polskich, którzy przed dwo
ma laty grali we Francji z reprezenta
cyjnymi drużynami z Polski, nikt już 
nie pozostał. Wszyscy ci piłkarze stali 
się zawodowcami.

Tym  razem  Kanadyjczycy  
za im pon ow ali

Jak już podaliśmy, kanadyjska dru
żyna hokejowa Sudbury Wolves, roze
grała mecz z reprezentacją niemieckich 
Kanadyjczyków, bijąc ich 4:0. Mimo 
wysokiego zwycięstwa Kanadyjczycy za
prezentowali się słabo, to też z pewnym 
zaciekawieniem oczekiwano ich drugiego 
spotkania z kombinowaną reprezentacją 
niemiecką, składającą się również z ka- 
nadyjczyków. Tym razem goście wyka
zali wspaniałą formę, gromiąc wobec 7 
tysięcy widzów niemieckich Kanadyj
czyków 8:1 (4:1, 1:0, 3:0).

W  Polsce odbędą s ię  ko larskie  
m istrzostw a  Świata

Obradujący w  sobotę w  Paryżu 
kongres międzynarodowej federacji 
kolarskiej jednogłośną uchwałą po
wierzył Polsce organizacje świato
wych m istrzostw kolarskich w  1941 
roku . Polskę reprezentował na kon
gresie wiceprezes P . Z . K- P. R ad
wański.

Prezesem federacji w ybrano pono
wnie p. M axa Burgi (Szwajcaria), 
sekretarzem Pawła Rousseau (Fran
cja),

W ypadek Kalbarczyka  
na m istrzostw ach łyżw iarsk ich  

Ś w iata
W  sobotę rozpoczęły się w  D avos 

zawody łyżwiarskie o  mistrzostwo 
świata w  jeździe szybkiej.

W  pierwszym biegu na 500 mtr. 
zwyciężył N orw eg Engnestangen w 
czasie 41,8, bijąc rekord światowy. 
Drugie miejsce zajął Amerykanin 
Freisinger w  czasie 41,9. Trzecim był 
Norw eg K rogh w  czasie 42,3.

Kalbarczyk w  czasie biegu upadł 
i dotkliwie się poranił- Mimo to  u- 
kończył bieg, zajmując w  klasyfika
cji 22<e miejsce. Czas Kalbarczyka 
wynosił 46,8 sek.

PRÓBY USTANOWIENIA NOWE
GO REKORDU.

Londyn. 7. 2. (PAT). Porucznik Clou 
ston, posiadacz rekordu lotu z Londy
nu do Capeton i z powrotem, wystar
tował wczoraj rano w  towarzystwie 
jednego z dziennikarzy londyńskich z 
lotniska Greyesend, celem pobicia re
kordu lotu z  Anglii do Nowej Zelan
dii i z powrotem, t. j. ogółem 25 tysię
cy kilometrów w ciągu 12 dni.

Z ł & Ż  g r o s z  m a m a  
——  n a  F .  O . Ul.



„DZIENNIK POLSKI" ■ «■»?!-1 > ek. ' ,  lutego 1938 r. Str. 5
porty brytyjskie

bo jkotu ją  Japonię
Londyn, 6. 2. (PAT) Jak donoszą 

i  Anglii przybył do portu Midelsbo. 
x»ugh statek japoński „Haruna Maru“ 
(Jem załadowania partii towarów. Jed 
oakże robotnicy portowi, ze względu 
na flagę japońską odmówili swej po
mocy w ładowaniu statku, wobec czc. 
g0 statek udał się do Londynu, gdzie 
jednakże spotkał się z tym samym 
przyjęciem. Należy dodać, że agitacja 
z* bojkotem japońskim w Anglii przy, 
giera coraz większe rozmiary.

Odznaczeniem  n ad a w a n y m  osobom  p a n u ia ty m  u d e k o ro w a ł
Regent Horthy P. Marszalka Śmigłego-Rydza
W ęgierski m inister sp raw  z a g a i e w t h  o t o c z o n y  O rderem  „® rfa Bte iego"

Kraków, 6. 2. (PAT). Pan Prezydent R. P. odznaczył węgierskiego mini, 
s ta  spraw zagranicznych Kanyę orderem „Orła Białego".

Kraków, 6. 2. (PAT). J, W . Regent Węgier odznaczył Marszałka Śmigłe. 
go.Rydza wielką wstęgą Węgierskiego Krzyża Zasługi. Jest to wysokie od= 
znaczenie węgierskie, udzielane zazwyczaj osobom panującym.

Wczoraj w godzinach popoludnios 
wych J. Wysokość Regent Węgier

w towarzystwie p. p. ministrów
Kanya, Becka, Romana, gen. dyw.
Keresztes » Fischera, szefa domu 
wojskowego Regenta, gen. Kutrze, 
by i innych dostojników oraz 
przedstawicieli miejscowych władz 
p. wojewody krakowskiego dr. 
Tymińskiego { prezydenta miasta 

dr. Kaplickiego
zwiedził cenniejsze zabytki miasta, 
jak kościół N. M. Panny, Muzeum 
Narodowe i Bibliotekę Jagiellońską. 
Na Rynku głównym i ul. św. Anny 
przybycia Jego Wysokości Regenta 
oczekiwały dumy publiczności i gęste 
szpalery grup regionalnych ziemi kra. 
kowskiej, witające dostojnego Gościa 
dźwiękami kapel wijeskich i owacyj. 
nymi okrzykami.

10 dziennikarzy węgierskich, którzy 
przybyli w charakterze specjalnych 
sprawozdawców najpoważniejszych 
dzienników oraz węgierskiej Agencji 
telegraficznej i radia budapeszteń. 
tkiego wzięło udział w dzisiejszych 
Uroczystościach na cześć J. W . Re. 
genta.

Dziennikarze węgierscy pod opieką 
delegata Wydziału prasowego M. S. Z. 
radcy Łasińskiego zwiedzili zabytki 
miasta i saliny wielicke, po czym udali 
się na Sowiniec, gdzie złożyli podpisy 
w księdze pamiątkowej.

Przymusowa fuzja
kopalń w  AngSiś

Londyn, 6. 2. (PAT). Izba gmin od« 
była doniosłą debatę węglową nad 
projketem rządowym, przewidującym 
przymusową fuzję kopalń celem zli» 
kwidowania anormalnych warunków 
w brytyjskim przemyśle węglowym, 
gdzie istnieje blisko tysiąc samodziel. 
nych handlowo przedsiębiorstw.

Również W. Brytania
w ysuw a żądania

Londyn, 6. 2. (PAT) Koła urzędowe 
oświadczają, iż teksty wręczonych dziś 
rządowi japońskiemu not brytyskiej i 
amerykańskiej w sprawie tonażu okrę. 
tów wojennych i kalibru armat mor. 
“kich są identyczne.

B e z ro b o tn y  c z e k a  n a  p ra c ę  i  c h le b  
Z ł ó ż  o f i a r ę  n a  P o m o c  Z im o w ą ! 

Konto ?,.Ł-Qk O l  Pomoc Zimowa

Rozszerzenie akcji pa tro lo w an ia
na M orisi Ś ródziem nym

Londyn, 2. 6. (PAT). Onegdajsze 
zatopienie przez bombardowanie z po» 
wietrzą statku brytyjskiego „Alcira'* 
wywołało natychmiastową reakcję rzą< 
du brytyjskiego. Wczoraj przed po. 
łudniem odbyło się w Foreign Office 
pod przewodnictwem min. Edena po. 
siedzenei obecnych w Londynie człon, 
ków gabinetu brytyjskiego.

Narada ministrów postanowiła, a. 
by przewidziane już poprzednio w 
związku z zatopieniem statku „En> 
dymion‘‘ rozszerzenie zarządzeń 
■w akcjj patrolowania morza Śród.

Syndykat dziennikarzy krakowskich 
podejmował kolegów węgierskich o. 
biadem.

T O R E B K A  P  R  O  P  S  T A
n a jm ils z y m  p o d a r u n k ie m

Magazyn dla najbardziej wymagającej klienteli poleca wyroby skórzane, portfele, portmo 
netkl, papierośnice, necesery. walizy, teki, garnitury na biurka, notesy, kalendarze, wie
czne pióra I ołówki automatyczne. Przy pierwszorzędnej jakości towarów jest firma

P R C P Ś T A  jedną z najtańszych we Lwowie 2950

L w ó w , PC. M A R I A C K I  3  (OK Will 0E0[!!'l) Tel. 215-85

Koncentracja całej w ładzy w  ręku Hitlera

w t ń  przyszłych M i M  eiiraieiłklEli
Pesymistyczne refleksje francuskiej opinii

Paryż, 6. 2. (PAT). Zmiany doko. 
nane w dniu wczorajszym w Berlinie 
wysunęły się na czoło powszechnego 
zainteresowania, jakkolwiek opinia 
francuska nie poczuła się nimi zasko. 
czona. O ile chodzi o ocenę sytuacji 
politycznej w Niemczech, to prasa 
francuska zgodnie konkluduje, że to 
co nastąpiło, należy uważać przede 
wszystkim za dowód

bardziej istotnej koncentracji

Wieści z  Hiszpanii
Barcelona, ó. 2 (PAT). Oddziały 

rządowe po natarciu, podjętym wczo» 
raj o świcie, zajęły na odcinku Gre. 
nady miejscowość De la Pena De la 
Mat3. Akcja tą umożliwiła im nawią. 
zanie całkowite] łączności pomiędzy 
oddziałami, znadującymi się pomiędzy 
drogami do Jaen na północy i drogą 
z Murcii na wsschodzie

Echa sS^isnssa 
wywiadu gen. Matsui

Tokio, 6. 2. (PAT). Ambasador bry= 
tyjski wręczył wczoraj popołudniu w 
ministerstwie spraw zagranicznych no= 
tę, w której W . Brytania domaga się 
przystąpienia Japonii do klauzuli trak, 
tatu morskiego z roku 1936. Podobne 
instrukcje otrzymał ambasador Stanów 
Zjednoczonych. Ambasador brytyjski

ziemnego w odniesieniu do łodzi 
podwodnych rozciągnięte zostało 

również na samoloty.
Odtąd więc okręty pełniące czynno, 

ści patrolowania morza Śródziemnego 
ostrzegać będą samoloty, szybujące 
nad szlakami przeznaczonymi dla że. 
glugi międzynarodowej, aby zeszły z 
tych szlaków, w przeciwnym bowiem 
razie będą ostrzeliwane.

Powyższe dtcyzje dotyczyć będą ró» 
wnież akcji represyjnej ze strony flot
włoskiej i francuskiej.

W  godzinach wieczornych P. Prezy. 
dent R. P. wydał wielki raut na Zam. 
ku Wawelskim na cześć Dostojnego 
Gościa. W  czasie przyjęcia wygłosili 
przemówienia J. E. Regent Mikołaj 
Horthy oraz P. Prezydent R. P.

W  raucie wzięło udział przeszło S00 
osób ze wszystkich sfer społecznych 
Krakowa. '

życia Niemiec i mobilizacji wszy* 
stkich sił Trzeciej Rzeszy.

Zasadniczym elementem nowej sytu. 
acji, konstatuje Bourges w „Petit Pa. 
risien“ jest

niebywała wprost koncentracja 
całej władzy w rękach kanclerza 
Hitlera z jednoczesną fuzją dwóch 
dotychczasowych głównych ośrod* 
ków siły Trzeciej Rzeszy, to jest

I armii i partii narocbsocjal.

konferował wczoraj z min. Hirotą na 
temat ceł chińskich oraz znanego wy. 
wiadu gen. Matsui.

Sytuacja śródziem nom orska  
przedm iotem  narad m in is trów

Londyn, 6. 2. (PAT) W  Foreign 
Office odbyła się dziś konferencja kil. 
ku członków gabinetu, poświęcona jak 
słychać sytuacji na morzu Sródziem* 
nym. W  obradach wzięli udział mini, 
strawie Eden, sir Jhon Simom, lord 
kanclerz Hailsham i in.

Os?nsśsia ministra
Bruksela, 6. 2. (PAT) Prasa donosi 

oficjalnie o dymisji belgijskiego mini
stra gospodarki van Isackera, który zo 
staje wiceprezesem jednego z banków.

Katastrofa samolotu
Saar.Lautem, 6. 2. (PA)T. W  ubie. 

głą środę zmuszony został do lądo. 
wania w okolicach Saar.Lautem woj. 
skowy samolot francuski. Aparat zo. 
stał rozbity, lecz piloci, porucznik i 
sierżant odnieśli lekkie ranjfc

N O W Y

HOTEL EUROPEJSKI
we Lwowie, plac Mariacki 4

(w centrum miasta) 
NOWOCZESNY KOMFORT. -  PO
KOJE Z ŁAZIENKAMI. — BIEŻĘCA 
CIEPŁA I ZIMNA WODA. -  CEN- 
TRALNE OGRZEWANIE. — WINDA 
T E L E F O N Y  P O K O J O W E .—

OBSZERNY HALL 
C E N Y  U M I A R K O W A N E

Wycofywanie załogi
ameryksAsklej z Pekinu

Waszyngton, 6. 2. (PAT) Rząd Sta. 
nów Zjedn, postanowił wycofać z Tient 
sinu stacjonujący tam od 1900 roku 
pułk piechoty. Pułk ten odjedzie trano 
portowcem marynarki w marcu. Jedno 
cześnie postanowiono przenieść z Pe. 
kinu 2 kompanie pułku piechoty mox# 
sklej.

Przyw iezienie  zw łok  
ksieiia Pszczyńskiego

Katowice, 6. 2. (PAT) Dziś o godz. 
7.12 rano przybyły z Paryża do Kato
wic zwłoki zmarłego księcia pszczyń. 
skiego. Wagon ze zwłokami po godzin 
nym postoju na dworcu przyczepiono 
do pociągu odjeżdżającego do Pszczy
ny.

P R Z Y P O M I N A M Y
że  c o d z i e n n i e

zam aw iać  m ożna

D Z IE N N IK  P O L S K I

Według ogólnej opinji, fuzja nastą
piła

kosztem wpływów Reichswehry 
i przyniosła całkowite zwycięstwo par. 
tii narodowossocjalistycznej tylko na 
edeinku polityki zagranicznej. O ile 
chodzi o samą armię, zwyicęstwo par
tii jest niezupełne.

Jednocześnie z sensacyjnymi rewe. 
lacjami na temat rozgrywek politycz. 
nych, jakie towarzyszyć miały miano, 
waniom na najwyższych stanowiskach 
w armii i dyplomacji,

część prasy paryskiej zareagowała 
jak największym niepokojem, o ile 
chodzi o przyszłe możliwości ui®. 
gulowania stosunków francusko, 
niemieckich, a nawet niemiecko, 

angielskich.
Radykalna „Oeuvre“ ze swej strony 

postawiła pytanie, czy
w tej „koncentracji'4 nie należy u» 
patrywać zarodka przyszłych kom 

fiiktów europejskich.
Rzym, 6. 2. (PAT). Mussolini wysiał 

do Hitlera telegram następujący:
W charakterze ministra włoskich sił 

zbrojnych oraz osobiście pragnę wyra, 
ziś Waszej Ekscelencji zadowolenie mo 
je oraz narodu wdoskiego z powodu 
objęcia przez Waszą Ekscelencję fak. 
tycznego dowództwa wszystkich sił 
zbrojnych Rzeszy. Uważam, że wyda- 
rżenie to powinno wzmocnić koleżeń. 
skie stc-sunki pomiędzy naszymi siła, 
mi zbrojnymi oraz pomiędzy naszymi 
ustrojami.

Ponadto Mussolini wysiał gratula. 
cyjne telegramy do feldmarszałka Goe 
ringa, min. von Rifcbentropa i barona 
von Neurathą
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Poniedziałek
Romualda

Ju tro : Jan a .z  Malt
Wschód słońca 709 
Zachód fc 16-33

G O D Z IN Y  P R Z Y J Ę Ć  W  R E *  
D A K C J I  „ D Z I E N N I K A  P O L .  
S K IE G O " . W  redakc ji „D z ien n ik a  
Polskiego'1 p rzy jm u je  się codziennie 
—  z w y ją tk iem  n iedziel i  św iat rzym . 
kat. -  W Y Ł Ą C Z N IE  od  godz. 
12— 13. W  innych godzinach B E Z .  
W Z G L Ę D N I E  żadnych spraw R e . 
dakcja n ie  załatw ia .

R ękopisów  nadesłanych R edakcja  
nie zwraca.

Z a  a rty ku ły  nie zam ów ione R edak* 
ęja nie p łaci w ierszow ego.

-  OBÓZ ZJEDNOCZENIA NASODO. 
WEGO organizacje miejskie we Lwowie, 
mieszczące się przy ulicy Bourlarda 5, II p. 
zawiadamia, że zgłoszenia osobiste lub li* 
stowne na członków, przyjmuje codziennie 
od godziny 9«iej do łŁtej i  od 17*tej do 
19*tej.

Biżuteria sztuczna
p a r y s K a  — c z e s K a  

w  n o w o o t w a r t e j  f i r m i e

Władysław Raziiieiz LEWItRl
L w ó w ,  S o b i e s k i e g o  2

(róg placu Mariackiego) 2875

TEATR WIELKI
Poniedziałek, 7 II. 7.30 „Domek z kart', 
Wtorek, 8 II. 7.30 „Tosca",
Środa, 9. II. 7.30 „Pan Jowialski" pre*

miera.

TEATR ROZMAITOŚCI 
Poniedziałek. 7. II. 7Ć30 Wieczór autorski

Zofii Nałkowskiej.
Wtorek, 8. II. Teatr nieczynny.
Środa, 9. II. 7.30 „Domek z kart".

SERUfiS E-cio esobewj 24 sztuk 
B a r  20 -  zł.

KINOTEATRY:
APOLLO: „Ostatni alarm",
ATLANTIC: „Przedziwne kłamstwo Niny

Petrówny".
CAS1NO: „Królowa Przedmieścia", •. 
CHIMERA: „Włóczęgi północy",
EUROPA: „Wzgardzona".
GLORIA: „Niezwyciężony. BUT _orąz „Nie

oddam dziecka".
GRAŻYNA: „Znachor". -
KOPERNIK: „Historia jednej nocy"*, 
MARYSIEŃKA: „Dybuk”. ' . '
METRO; „Książątko". . -
MUZA: „Gdy kwitną bzy",
PAŁACE: „Ulan ks Józefa".' .....
PAX: „Bolek i Lolek" oraz „King Kong", 
RAJ: „Narzeczona z przypadku".
RIALTO: „Sam na sam" z Paulą Wessely. 
STYLOWY: „Hrabina Wladinow" i rewia. 
SW'IT: „Pat i Patachon w  raju" oraz „Gie*

TON: ,Za. cudze winy"
UCIECHA: „Noc przed bitwą" i  rewia.

NOWY FOTOPLASTIKON T. S. L., Szaj
nochy 2, lub Legionów 3. „Azja i Afry,

/OTOPLASTIKON, pi. Mariacki 5. „Bar,

TEATR
-  „DOMEK Z KART" W TEATRZE

WIELKIM. Dziś dane będzie powtórzenie 
gnanej komedii muzycznej „Domek z kart" 
w  świetnym wykonaniu premierowego że* 
społu z Karin Tiche i  Mierzejewskim w ro* 
lach głównych w dalszej doskonałej obsa
dzie: Chaniecka, Czajkowska, Draczewska, 
Kipeniówna, Baryka, Kępka,Bajerski, Sza* 
Iawski, Zintel, z udziałem baletu i  kwartetu 
damskich rewellersów.

-  PREMIERA TEATRU ROZMAITO* 
SCI oryginalna sztuka angielskiego autora 
Suttona Vana w  przekładzie R. Ordyńskic* 
go, znajduje się w reżyserskim opracowaniu 
j.  Szyndlera. W licznej obsadzie., w jednej i 
z głównych ról wystąpi utalentowana ak« i 
torka Z  Barwińska.

• - WIECZÓR AUTORSKI ZOFH NAL- j 
KOWSKEEŁ ołonkśai P. A. U  urzids#* i

W s fr iis a iic a  śmierć ślusarza
k o le jo w e g o

(a) W dniu wczorajszym na dworcu 
towarowym nr. 3 we Lwowie w  czasie 
pracy dostał się pomiędzy zderzaki 
•wagonów Stanisław Romancwtoz, ślu
sarz kolejowy, zamieszkały w Gródku 
Jagiellońskim.

Romanowie: poniósł śmierć na miej 
scu. Zawezwany lekarz dyżurny Pogo- 
towia Ratunkowego stwierdził śmierć 
i pozostawić polecił zwłoki w  wagonie 
aż do przybycia lekarza dzielnico* 
wego.

ŚLUSARZ KOLEJOWY POTRA
CONY PRZEZ W AGON.

(a) N a dworcu towarowym ni. 2, 
potrącony został w dniu wczorajszym

Szofer w iecha* na chodnik
i p o M  przechodnia

(a) W  dniu wczorajszym po godz. 
lO-tej wieczorem wydarzył się w  śród* 
mieściu wypadek samochodowy, wy* 
wołany nieostrożną jazdą jednego z 
szoferów, który wywoławszy wypa
dek, zbiegł bezzwłocznie z miejsca swe
go nieudolnego występu i zatarł w ten 
sposób wszelkie po sobie ślady. Do
dać należy, że był to szofer samochodu 
prywatnego.

O. wymienionej porze M arek Hero* 
witz, szofer (ul. Głowińskiego 4) po
dążył samochodem z pl. Bernardyn* 
skiego w kierunku ul. Akademickiej i  
w tym momencie, gdy znajdował się 
naprzeciw hotelu George‘a, nadjechał 
cd  ul. Akademickiej samochód pry
watny, który skręcił w  Iw o  w  kierun* 
ku ul. Legionów.

Horowitz w  tej krytycznej dla siebie 
sytuacji, chcąc uniknąć zderzenia, skrę 
cał na chodnik, skutkiem, czego potrą
cił tyłem samochodu przechodzącego 
chodnikiem
dra Teofila Dmochowskiego, sędziego

ny staraniem Lwów. Oddz. Zw. Zawód. l i 
teratów Polskich i  Dyr, Teatrów M., odbę* 
dzie się dziś o 7.30 w  Teatrze Rozm., na 
którym autorka wygłosi prelekcję p. t. „Me* 
chanizm tworzenia" oraz odczyta firagm.es 
ty, z nowej nicdruko.wanej powieści p. 
„Niecierpliwi". Abon. ważne. Bilety od g 
50 do zł. 2.50 w kasach przedsprzedaży.

■ „PAN JOWIALSKI" PREMIERA 'S 
TEATRZE WIELKIM. 9 b. m. Teatr W- 
wystąpi z premierą sezonu, njegranym od

egu lat na scenie lwowskiej arcydziełem 
Fredry „Pan Jowialski" w reżyserskim 

przygotowaniu H. Szletyńsłdego, jednoczę, 
śnie odtwórcy roli szamibelana, w  obsadzie: 
Draczewska, Tymowska, Zielińska, Kępka-
Bajerski, Leliwa, Kalinowski, Szalawskć.

RADIO
-  ROCZNICA ODZYSKANIA DO, 

STĘPU DO MORZA W ?. ft Z usazii 18 
rocznicy odzyskania dostępu do morza P. 
R. organizuje szereg audy ii specjalnych. — 
7. II. o 11.15 aud, dla szkół „Tam, gdzie 
się buduje polskie okręty" — pog. inż. J. 
Gśnsberta. O 16.50 pog. aktualna p. t. „Roz* 
wój żeglugi handlowej", wygi. T. Ocioszyń* 
Ski. 8. II. o 11.15 aud. dla szkół „Z siecia
mi na połów" — słuchowisko dla dzieci 
młodszych w opr. Z. Bogusławskiej i Z. 
Moczyńskiego. O 17.15 konc. ork. Marynar* 
ki Wojennej pod dyr. bosmana Z. Kowal, 
skiego. 9. II. o 17 — ,,1S Jat Polski na mo« 
rzu“ — odczyt kpt. Mar. Woj. O. Zuków* 
skiego. O 17.50 — „S. C. S. — ratujcie, na
sze dusze" St. Mioduszewskiego. O godz. 
19 — „Na bałtyckim kursie" — nowela J. 
B. Rychlżńskiego. C  godz, 19.50 — Prze* 
mówienie gen. St. Kwaśniewskiego, prezesa 
L. M. K.

-  ZAGRANICZNY GOSC W P. R. —
Dziś o 22 wystąpi jako dyrygent Orkiestry 
Symfon. P. R. kapelmistrz duński Łaunn 
Grondahl. Zagraniczny gość poprowadzi 
utwory kompozytorów duńskich.

KARNAWAŁ
-  19. II. BAL MŁODEJ ARCHITEK, 

TURY w salach Hotelu Georgea.

RÓŻNE
-  VL TURNIEJ KRASOMÓWCZY 

MŁODYCH PRAWNIKÓW o mistrzostw 
Lwowa, s^eanis, przez T=wo ..Biblioteka

przez stopień wągoau pociągu nr. 2612, 
przechodzący obok toru Stefan Toma* I 
szów. ślusarz kolejowy, zamieszkały w 
Gródku Jagiellońskim. Tomaszów do
znał ogólnych potłuczeń i  po opatrzę* 
niu przez lekarza dyżurnego Pogoto
wia Ratunkowego przewieziony został 
do szpitala powszechnego.

K r w a w e  z a jś c ie  w  c z y te ln i  „ P r o ś w i t y "  
w  G rz y b o w ic a c h

(a) W  dniu wczorajszym nad ranem 
Pogotowie Ratunkowe zawezwane zo-

grodzkiego z Jarosławia,
zamieszkałego chwilowo we Lwowie 
przy ul. Sykstuskiej 35. Sędzia Dmo* 
chowski skutkiem potrącenia upadł na 
chodnik i doznał okaleczenia ręki. Szo 
fer, sprawca wypadku, — jak podaliś
my — w tchórzliwej ucieczce szukał 
ocalenia. Możeby tak za njm peszu* 
kać?.

Matka utopiła
w  s ta w ie  w

(a) Funkcjonariusze Wydziału śled
czego odstawili w  dniu wczorajszym 
do dyspozycji sędziego śledczego Ka* 
rolinę Bombała, liczącą 26 lat, zarobni* 
cę (ul. Abrahamowiczów 5) pod zarzu
tem dzieciobójstwa.

Wymieniona po wyjściu z oddziału 
położniczego w  szpitalu powszech
nym w  dniu 7. stycznia ubiegłego ro, 
ku, skierowała swe kroki w stronę

Słuchaczów Prawa" U. J. K. 10 b. m. o 17 
— sala Col. Maximum (Kościuszki 9).

-  ZWIĄZEK PAN DOMU komuniku, 
je, iż 8 b. m. o ll»tej rozpoczyna się 4*ro 
lekejowy kurs: artystyczne tkactwo materia
łów, Zgłoszenia przyjmuje Sekretariat. — 
9 b. m. o 17*tej w lokalu Zw., Batorego 38, 
odbędzie się pokaz „zimne przystawki".

-  ZA CUDZE WINY... Ten film, to je
dna wielka prawda życiowa, zaklęta na ta* 
śmie i  mocniejsza niż wszystkie fikcje prze* 
niesione na ekran. Wstrząsające to arcydzie* 
ło, o wielkiej niesprawiedliwości ludzkiej, 
ilustruje nam historię skazanego na doży* 
..wotnie więzienie., za winy niepopełnione. i 
chociaż nie byio krwi na jego rękach, ani 
winy w jego sercu, to straszliwa pomyłka 
sądowa, wtrąciła go do piekła, na „diabel
ską wyspę", która jest czarną karta w hisfo* 
rii Ameryki, gdzie śmierć trzymała straż, 
gdzie życie w wiecznym więzieniu, było po* 
wolną śmiercią. W  ©czach widza muszą za* 
błysnąć łzy, oglądając wielką gię aktorską 
Warnera Basotera i Glorię Stuart. Genialny 
reżyser Ford, pokazuje nam bunt więźniów 
na „Wyspie diabelskiej", epidemię żółtej 
febry, dziesiątkującą ludność, oraz wołania 
tysięcy potępionych dusz, które chcą uciec 
z „Diabelskiej wyspy".

„Za cudze winy"... to wielki film, w swo* 
im sensacyjno-wstrząsającym realizmie i 
prawdzie życiowej. — Program uzupełnia 
przepiękny dodatek. - -  Od dziś film ten 
wyświetla kino „TON" w pasażu Mikola*

DW A WŁAMANIA MIESZKA
NIOWE.

(a) O południowej porze nieznani 
sprawcy włamali się do mieszkania 
Hermana Horowitza (ul. Ziemialkow* 
skiego 6), gdzie skradli brązowe futro 
męskie, podbite bobrami, wartości 
2.000 zł.

W  drugim wypadku nieznani spraw 
cy dokonali włamania do mieszkania 
Natana Hermeliną, agenta handlowe
go (ul. Zygmuntowska 12), gdzie skra* 
dli futro damskie z kołnierzem bobro
wym, oraz srebrne lichtarze i część 
srebrnej zastawy stołowej łącznej war* 
tości około, 700 zł,

Spłoszony kasiarz uciekał 
tak szybko, iż pozostawił 

kurtkę
(a) W  związku z włamaniem do ma, 

gazynu jubilerskiego firmy A. H. Zip, 
per przy ul. Trybunlskiej 1. 1, kasiass# 
w pewnym momencie postanowili sal, 
wować swe kryminalne osoby uciecz
ką i uciekali tak szybko, iż pozostawi, 
li na miejscu włamania kurtkę, podbi
tą futrem, czapkę, korbę do świdra, 
nóż kuchenny, pilnik, bagnet austriac, 
ki, worek i spory zwój liny.

stało do czytelni „Prośwjty" w Grzy, 
bowicach, gdzie na zabawie rozegcab 
się krwawe zajście pomiędzy Michą, 
lem Leoszyńskim a Fedkiem Pyluchea, 
i bratem jego Władysławem.

Obaj Pyłuchowie w  czasie zabawy 
zaatakowali Leoszyństóego, któremu 
zadali 5 (!) ran ciętych wi głowę oraz 
20 (!) ran kłutych w klatkę piersiową.

Lekarz dyżurny Pogotowia założył 
ciężko rannemu Leoszyńskiemu opa, 
trunki ,a następnie przewiózł go w sta. 
nie groźnym do szpitala powszech* 
nego. _

Czy obaj wymienieni bracia-napasf* 
nicy, dzicy bt utale zostali za swój zwie 
l-zęcy wprost napad aresztowani — mfl 
czy raport policyjny.

swe dziecko
L es ie rc icach

Winnik, a przechodząc obok jednego 
ze stawów w Lesieniciach, Jieżącego 
przy gościńcu, utopiła w nim swe 
dziecko. Dzieciobójczyni przyznała się 
do winy. Dziecka w  stawie nie znale* 
ziono.

PONIEDZIAŁEK, DNIA 7 LUTEGO
Godz. 6.15 Pieśń: „Kiedy ranne wstają 

zorze". — 6.20 Gimnastyka. — 6.40 Płyty. 
7.00 Dziennik poranny. — 7.15 Płyty. — 
8.00 Audycja szkolna. — 11.15 Audycja 
dla szkól. — 11.40 Od warsztatu do war* 
sztatu. — 11.57 Sygnał czasu i hejnał. —- 
12.03 Audycja południowa. — 13.45 Lw. 
Koncert solistów. — 14.20 Lw. Muzyka roz
rywkowa. — 14.55 Lw. Giełda. — 15.00 Lw. 
„Trochę pieśni, trochę słowa". — 15.20 Lw. 
Wiadomości bieżące. — 15.30 Wiadomości 
gospodarcze. — 15.45 „Z pieśnią po kraju".
16.15 Konc. Ork. Wojskowej. — 16.50 Po* 
gadanka aktualna. — 17,00 ,,Rontgen i ront* 
genologia" — pogad. dr. F. Burdcckiego. —
17.15 Fragmenty z opery dziecięcej K. M- 
Prosnaka „Zapóżno". — 17.50 Pogadanka 
sportowa i wiadomości sport. — 18.10 Lw. 
„Surowce przemysł, w Małopólsce Wseh." 
Pogad. Wygi. Dr Wł. Swłrśki. — 18.20 Lw. 
Pieśni w wyk. Adama Klona. Akonjp. T. 
Seredyński. — 18.35 Lw. „Literat na arenie 
społecznej" — szkic literacki A. Rybickie* 
go. — 18.50 Lw, Wiadomości sportowe, — 
18.55 Program na jutro. — 19.00 Audycja 
żolnicr&a. — 19.30 Dyskutujmy: „Kino i 
teatr". — 19.50 Pogadanka aktualna. —1 
20.00 Muzyka taneczna z filmów w wyko* 
naniu Małej Ork, P. R. 20.45 Dziennik wie
czorny i Pogadanka aktualna. — 21.40 No* 
wości literackie omówi W. Rogowicz. — 
22.00 Konc. Ork. Symfonicznej. — 22.50 
Dziennik wieczorny — Przegiąć! prasy i 
Komun, uneteor. — 23.00 Lw. Muzyka tane*

AUDYCJE ZAGRANICZNE:
20.00 Brno. „Stworzenie świata" — owfc.

Haydna.
20.05 Lipsk. Konc. symf.
21.00 Mediolan. Koncert wokalnopinstru*. 

mentalny.
21.30 Strasburg. Koncert symfon.
21.30 Radio Paris, „Wltfezeei" — onfiiCtlii

Offenbacha.’

WYDALENIE SIĘ Z  DOMU 
(a) Z  domu rodziców w ydali się W.

nieznanym kierunku 18-letni Piorc Ta* 
deusz Johann, uczeń IV. kl. gimnazja!* 
Dej (uL Gródecka L 131).'

firagm.es
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PROCES 0  ZAJAZD MYŚLENICKI
(Dokończenie ze *tr. Sutej).

Następnie prokuratorowie, obrońcy, 
wotanci i przysięgli zadają mu szereg 
pytań. Wychodzi na jaw, że wiktuały, 
„kupione w  wielkiej ilości na wyprą* 
w- zwłaszcza chleb, nabyte zostały w 
firmie żydowskiej. Jeden z przysię
głych zapytuje oskarżonego, czy jako 
wierzący katolik uważa że religia po
rwała mu na podpalenie świątyni in
nego wyznania?

Oskarżony odpowiada: Nasza reli
gia ma swoje dogmaty ale dopuszcza 
wyższą konieczność, fest liberalna, u- 
snaje stany psychiczne.

DLACZEGO NIE DONIOSŁ 
W ŁADZOM ?

Trok’. Olszewski przypomina, ze o* 
skarżony wspomniał o tym, iż słyszał 
o zamiarze komunistów podo .lenia 
kościoła w Skotnikach i zapytuje go. 
władzom, żeby zamachowi zapobiec?

Ośk.: Nie było to moim obowiąz
kiem, to rzecz proboszcza.

O godz. 15 przerwano rozprawę na 
dwie gedziny. wieczorem nastąpiło 
przesłuchanie pierwszych świadków.

OBRONA 2Ą D A  NOW YCH 
ŚWIADKÓW

Na początku postępowania dowo
dowego obrona zgłosiła wniosek o 
wezwanie trzydziestu kilku nowych 
świadków. Prok. Olberek zwrócił u* 
wagę, że zgłoszenie takiego wniosku 
jrst w tej chwili spóźnione.

Trybunał wniosek odrzucił.

STRAŻNIK MIEJSKI ZEZNAJE
Jako pierwszy świadek zeznaje stra

żnik miejski w Myślenicach Włady
sław Swięch.

Opowiada on, że wróciwszy ze służ
by, dowiedział się od pewnego Żyda, 
co dzieje, się w mieście. Podążył bo
cznymi ulicami, aby zaalarmować po
sterunek policji i został uderzony w 
głowę pałką gumową przez jednego z 
uczestników. Doboszyński zakazał go 
bić i zapewnił go, że nic mu nie grozi.

Po przeprowadzeniu go 3 kim. za

Przyjechali do nowego
„Hotelu Europejskiego"
Dr Gawroński Zygmunt, radca ambasady

-  Berlin, Van Lyf Henryk, kupiec -  Rot
terdam, Sikorski Władysław, wŁ dóbr — 
Raczków, Prof. Baldwin-Ramult Ludwik, 
wł. dóbr — Dwernik, Smagowicz Aleksan
der, taż. -  Jasło. Bank Barach, przMnysło- 
wicc — Berlin, Kozicki Zdzisław, wł. dóbr 
•— Dorobów, Wójcicki Stanisław, taż — 
Grybów. Miliński Józef, wl. dóbr — He- 
lenków, Tchórzewski Tadeusz, rotmistrz — 
Czortków, Tempelhof Emanuel, taż. — 
Łódi, Zdanowa Władysława, żona lekarza 
weteryn. — Jaworów, Kugler Tadeusz, wł. 
dóbr — Mstyczów, Łaszcz Tadeusz, tai. — 
Borysław, Kamadowa Waleria. pryw. «- 
Rozwadów, Strzyżewski Aleksy, kupiec - 
Warszawa, Szajewski Michał, wł. dóbr • 
maj. Dyki, Dr Krlegeł Abraham, adw. — 
Drohobycz, Podleska Anna, wł. dóbr —, 
Czernichów, Popławski Witold, architekt — 
Warszawa, Wróbel Maks, kupiec — Gdańsk, 
Zakrzewski Władysław, urzędnik — Po- 
snaft, Makulska Emilia, urzędn — Gródek 
Jagiell., Haller Marian, wł. dóbr — Gorzu, 
chowo. Dr Brauer Bolesław, lek. weteryn.

Bydgoszcz, Grabowski Edward, kapt. —■ 
Równe, Dunin-Łabędzki Maaiej, wł. dóbr — 
®aj. Wissniów, Knothe Ryszard, przei 
slowiec — Zydaczów.

-  DYŻURY NOCNE W APTEKACH.
Od dnia 6 do d. 12 lutego, mają następujące 
apteki dyżury nocne i niedzielne:

Aszkenazego i Sp., Żółkiewska 4. — Au» 
gens terna, ul. Krasickich 20. — Barszaka, 
w. Łyczakowska 155. — Beisera i Spki, ul. 
legionów 22. — Braunsteina. Zniesienie. — 
Dewcchego, ul. Słowackiego 12. — Do
brzańskiego, ul. Akademicka 2. — Ehrbara, 
m. Łyczakowska 5. — Glateelą, ul. Na 
Bajkach 23. — Hellmana, ul. Kopernika 23. 
Kajetanowicza, ul. Słoneczna 1. —• Kwart- 
n?r v  u'" Zamarstynowska 54. —• Lcwitasa, 
J5J* Kochanowskiego 83. — Łazowskiego, ul. 
yrodecka 81. — Messuty, ul. Królowej Ja, 
dWigi 31. — Mundówny, Bogdanówka 67. 
( perlaendera. ul. Piekarska 33. — Sarkisie- 
wicza, ul Zyblikiewtaza 14. — Śladowskie- 
o0’ Halicka 19. — Steczkowskiej, ul. 
:r i  Zofii 26. — Stenzla, pl. Mariacki 8. — 
-crleckiego, ul. Grodzickich 7. Zitcker- 
maoa. uh Piłsudskiego J t

Myślenice podał mu rękę i prosił, a- 
żeby go nie „sypał".

NAPAD NA POSTERUNEK PP.
Świadek Stefan Małecki, posterun

kowy w Myślenicach zeznaje, że po 
powrocie na posterunek PP. ze służ
by krytycznej nocy, złożywszy broń, 
położył się spać. Nad ranem usłyszał 
pukanie do drzwi, a r.a pytanie, „kto 
tam?”, odpowiedziano mu: „Kradzież 
chcę zgłosić”. Uchylił drzwi i usły
szał okrzyk: „Hurra!”.

Do pokoju wpadło czterech męż
czyzn, krzycząc: „Gdzie broń? Da
waj amunicję’”. Odepchnięto go od 
drzwi i ktoś uderzył go w czoło, które 
zaczęło krwawić. Rozbito szafę, wy
rzucono z niej ubrania, rąbano drzwi 
do kancelirii. Jeden z napastników 
wołał: „Zastrzelę tego ...syna!”.

W  niecałą minutę po wtargnięciu 
tych ludzi wszedł oskarżony w mun
durze wojskowym z gwiazdkami na 
ramionach, na nogach miał owijacze, 
w rękach trzymał mapę zwiniętą w ru
lon i szpicrutę rosyjską. Powiedział 
do świadka: „Żal mi pana, że pana 
tak haratnęli”. Po tym wyszedł, a po
zostali bli Małeckiego pałkami i kija
mi, a także kopali.

G dy napastnicy odeszli, świadek u- 
dał się do komendanta posterunku. 
Po tym chciał z poczty telefonować 
do Krakowa, ale dowiedział się o 
przerwaniu komunikacji. Udał się na
stępnie do starosty, a nie zastawszy 
go, do jego zastępcy. W tedy dopiero 
zwrócił się do lekarza, który obanda
żował mu czoło. — Z  powodu rany 
świadek był na 3 tygodnie zwolniony 
ze służby, ale na ochotnika brał u- 
dział w pościgu Doboszyńskiego w 
Zubrzycy.

OBRAZ MATKI BOSKIEJ 
ZRZUCONY NA ZIEMIĘ

Starszy przodownik PP. Józef Ka- 
nik, który jest konmendantem poste
runku w Myślenicach, o powiada o 
przybyciu do niego post, Małeckiego, 
zbroczonego krwią, w bieliinie. Ka*

Piękna uroczystość
w Zawodowym Zjednoczeniu Narodowym

Miłą i podniosłą uroczystością był 
opłatek w Zawodowym Zjednoczeniu 
Narodowym, w pięknym lokalu przy 
ul. Piekarskiej 11.

Do licznie zgromadzonych przy 
wspólnym stole gospodarzy ł goSd 
przemówił w serdecznych słowach O. 
Bernardyn S. Kędzierski, który pod
kreślił doniosłość organizowania się 
polskich klas pracujących w duchu re
ligijnym i narodowym. Następnie prze 
mówjł pięknie prezes Zjednoczenia p. 
Gallewicz.

ATAK WŁAMYWACZY NA MA- 
GAZYN JUBILERSKI.

(a) Nieznani sprawcy usiłowali wczo 
rajszej nocy włamać się do magazynu 
jubilerskiego firmy A. H . Zipper, 
mieszczącego się przy ul. Trybunal
ski 1. 1. Sprawcy nie weszli do wspo
mnianej kamienicy drzwiami od stro
ny ulicy, ale przedostali się karkołom
ną drogą po dachach sąsiednich ka
mienic i wkońcu dotarli do gmachu nr. 
1 przy ul. Trybunalskiej, skąd otwo
rem kominowym zesunęli się na 
strych i stąd zeszli do klatki schodo
wej.

N ajp ie rw  włamali s>ę do sklepu kon 
fekcyjnego firmy N. Goldschmiedt, 
sąsiadującego z magazynem jubiler
skim, a po wybiciu otworu w ścianie, 
wtargnęli do wnętrza magazynu.

N a mie'scu przypuścili przede 
wszystkim atak do kasy ogniotrwałej, 
zawierającej cenne kosztowności, kasa 
jednak oparła się zapędom kasjarzy. 
Złodzieje pozabierali następnie, zc szaf

nik chciał jechać samochodem do 
Krakowa, ale kierowca Ambroży bał 
się jechać.

Świadek opisując spustoszenie po
sterunku, zeznaje, że obraz Matki Bo
skiej był zrzucony ze ściany na zie
mię. W  pościgu pierwsze strzały pa* 
dły ze,strony napastników. Raniony 
został uczestnik najazdu Pałka, przy 
którym znaleziono 3 granaty, piecząt
kę policyjną i rulon zawierający 25 
zł., jakie posterunek PP. otrzymał z 
komendy powiatowej. Pałka przyznał 
się, że te pieniądze zabrał i mieli się 
nimi, podzielić. Napastnicy mieli też 
z sobą powróz, przygotowany dla 
starosty.

Sw. Rolicki Eugeniusz, przód. PP. 
jak zeznaje, został zawiadomiony, że 
banda uzbrojona napadła na posteru
nek, zabrała broń, rabuje i pali w  
mieście. Świadek wysłał do Krakowa 
samochodem jednego posterunkowe
go w celu wezwania pomocy. O szko
dach wyrządzonych przez najazd ze
znaje podobnie jak post. Małecki, st. 
przód. Kanik.

T O  N IE  W O J N A !

Sw. Królikiewicz Antoni, kom. PP. 
w Krakowie został wysłany przez 
swego przełożonego do Myślenic. Po
jechał sam bez ludzi autem. Udał się 
do starostwa i tam zastał już Insp. 
Baumana; policję podzielono na 3 
grupy, po czym rozpoczął się po
ścig. Ok. godz. 3 usłyszał pierwsze 
strzały, więc udał się w tym kierun
ku. Była wymiana strzałów, po czym 
z okrzykiem hurra wpadli na polan
kę, gdzie poprzednio biwakował od
dział Doboszyńskiego. Po 2 dniach 
św. Królikiewicz został wycofany; za
przecza, jakoby w stosunku do śp. 
Pałki stosowane było bicie lub akty 
jakiegoś terroru. Jedynie W ątora po
biła policja, bo nie chciał się dać roz
broić. Nie chciał strzelać, ażeby nie 
zabijać ludzi, bo to  nie jest wojna.

Dalej zeznają świadkowie przód. J. 
Pająk i wyiwadowca Kazimierz Przeż- 
dziecki.

Rozprawa trwała do późnej nocy.

Po przełamaniu się tradycyjnym o- 
płatkiem i wspólnej wieczerzy, rozpo
częła się przy doskonałej muzyce ocho 
cza zabawa, która się przeciągnęła do 
rana. Goście wynieśli z ze wszechmiar 
udanego wieczoru najmilsze wspomnię 
nla.

W  uroczystości powyższej wziął u- 
dział patron organizacji ZZN, redak
tor Starzewski, prezes Zarządu Okrę
gu Ruchu Narodowo Państwowego wo 
jewództw południowo-wschodnich.

rozmaite srebrne przedmioty i przygo
towali je do wyniesienia, zostali jedna
kowoż spłoszeni prawdpodobnie przez 
strażnika nocnego.

Porzucili tedy cały „srebrny'1 łup, a 
rozwinąwszy sztuczkę materii sukien
nej, opuścili się po niej z wysokości 
I. p. na parter, a następnie zbiegli bzz 
śladu.

Karkołomna droga kasiarzy po da
chach wysokich kamienic, niepowo
dzenia w związku z zamierzonym roz
biciem kasy ogniotrwałej oraz od
wrót bez łupu po kilku godzinnych, 
niepowodzeniem znacznych usiłowa
niach, — tworzyły treść nocnej impre
zy lwowskiej szajki kasiarzy, niestety 
nieznanej.

PASER STRONIŁ PRZED 
WIĘZIENIEM

(a) Przed więzieniem, w którym na 
podstawie wyroku miał przedędzić pół 
tora roku kary za fałszerstwo monet, 
stronił od dłuższego czasu njebezpjecz

Zm iany s łużbow e w  W oj. 
Biurze Funduszu Pracy

W  ubiegły poniedziałek grono pra
cowników Woj. Biura Funduszu Pra
cy we Lwowie z dyr. p. Wochsnką r.a 
czele żegnało w salach hotelu George'a 
kierownika Referatu Robót, p. inż. B. 
Stolarczyka, który powołany został na 
stanowisko dyrektora Woj. Biura 
Fund. Pracy w Brześciu n. Bugiem. 
Zegnaiący w przemówieniach dali wy
raz żalowi z powodu opuszczenia ich 
grona przez inż, Stolarczyka podkreśla 
,ąc wyniki jego pełnej poświęcenia 1 
obywatelskiego zrozumienia pracy. 2 
uznaniem podkreślono, te  inż. Stolar
czyk dając przykład całkowitego odda 
nia się pracy był dla podwładnych wy 
maśatjący, lecz zawsze stosunek jego 
do nich nacechowany był szczerą życz
liwością. Inż. Stalorczyk z zapałem od 
dawał się pracy społecznej biorąc w  
nici wybitny udział. N a serdeczne 
objawy szczerych uczuć inż. Stolarczyk 
podziękował zebranym, zaznaczając, że 
w miarę sil i możności, stara się obo
wiązki swe wykonywać tak, jak każ
dy prawy obywatel w służbie publicz
nej i społecznej spełniać Je powinien. 
W  zakończeniu swego przemówienia 
inż. Stolarczyk zaznaczył, że ze spoko
jem opuszcza Lwów, który ukochał i 
który zawsze pozostanie, mp drojzi w  
pamięci.

Święto „Rodziny Wojskowe]**
(—) Doroczne święto „Rodziny 

Wojskowej” w rocznicę założenia tego 
stowarzyszenia zgromadziło onegdaj w  
sali Kasyna Garnizonowego liczne gro 
no członkiń oraz delegatów korpusu 
oficerskiego i podofic. z dow. garnizo
nu gen. Czumą na czele. Do zebra
nych przemówiła przewodniczsca płk. 
H. Bittnerowa, przypominając słowa 
Marszałka Piłsudskiego, wypowiedzia
ne w chwili założenia Rodziny Wojsk., 
oraz omawiając ogólnie plon działalno
ści towarzystwa, które pracpje wydat
nie nad organizacją samopomocy ro
dzin wojskowych oraz zajmuje się ó- 
pieką społeczną.

W  części koncertowej wieczoru okla 
skiwano entuzjastycznie śpiew p. Rej- 
chana, grę na wiolonczeli p. Komorow
skiego przy akompaniamencie p. Snia* 
dowskiej i  produkcje zespołu kadetów. 
Doskonały ich chór, pełna wewrwy re
cytacja kad. Krajewskiego i polonez 
własnej kompozycji odegrany przez 
kad. Hrawkiewicza, świadczą o rozwo
ju  artystycznych aspiracyj młodych' 
adeptów sztuki wojennej.

W  końcu podejmowano gości wy
kwintnym podwieczorskiem.

Wczoraj o godz. 10 rano odbyła się 
w kościele 0 0 .  Jezuitów Msza św. 
-  okazji uroczystości, popołudniu zaś 
zebranie członkiń.

ODW OŁANIE POKAZU BYDŁA 
Zapowiedziany na dzień 9 bm. po,

kaz bydła i trzody chlewnej w Krako, 
wie nie odbędzie się z przyczyny oba
wy zawleczenia pryszczycy.

ny oszust i paser Izrael Hersch Tuch, 
który wreszcie w dniu wczorajszym zo 
stał przytrzymany i odstawiony nanaj 
właściwsze dla siebie miejsce, t. i. do 
Więzienia.

NAGŁY SKON URZĘDNICZKI
(a) W  biurze Banku Kredytowego 

Ziemskiego przy ul. Kopernika 1. 4 
zmarła nagle w dniu wczorajszym po 
południu urzędniczka tej bankowej in
stytucji Helena Solowij, licząca 62 lat 
(ul. Źadwórzańska 29). Lekarz dziel
nicowy stwierdził śmierć skutkiem u- 
daru serca.

'ARESZTOWANIE FAŁSZYWEGO 
KWESTARZA

(a) Pod zarzutem nieprawnego zbie
rania datków na rzecz Czerwonego 
Krzyża aresztowany został w dniu 
wczorajszym niejaki Władysław Wroń 
ski, zamieszkały w Zimnej Wodzie.
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KR.ONIKA MAŁOPOLSKI
Repertuar teatrów  i k ino

te a tró w :
BORYSŁAW. Pałace; „Czar cyganerii", 

Colosseum: „Kościuszko pod Racławicami", 
Grażyna; „Port Artura".

BRZOZÓW. Goplana: „Dziewczyna szu* 
ka miłości", „Takie są dziewczęta".

BUCZACZ. Pałace: „King ko&g".
DROHOBYCZ. Wanda: „Piętro wyżej", 

Sztuka: „Książę X“.
JAROSŁAW.. Dom żołnierza: „Nieuspra* 

.wiedliwiona godzina". Pałace: „Władczyni 
puszczy*1, Sokół: „Robert i  Bertrand".

JAWORÓW. Apollo: „Ostatni pociąg z 
oblężonego miasta".

KOŁOMYJA. Mars: Muzyka dla Ciebie'’, 
Gwiazda: „Czar cyganerii",

PRZEMYŚL. Apollo: „Panna Piotruś", 
Casino: „Ostatni alarm", Muza: „Kiedy 
jesteś zakochana", Olimpia: „Samotna". Fo* 
toplastikon: Indie. Teatr Fredreum: „Gdzie 
diabeł

RAWA RUSKA. C. S. S. G.: „Trafalgar", 
Sokół: „Scypion afrykański",

SAMBOR. Ojczyzna: „Eskapada".
STANISŁAWÓW. Casino: „Halka", 

Ton: „Książę i  żebrak", Olimpia: „Pan re. 
daktor szaleje1*. Warszawa: „Ich stu a ona 
jedna", Urania: „Więzień królewski.

STRYJ: Apollo: „Szef wywiadu", Edi* 
son: „Władczyni puszczy". Sokół: „Nie* 
usprawiedliwiona godzina".

TARNOPOL. Apollo: „Serce i szpada", 
Pałace: „Susy", Fotoplastykon: Walencja.

ZŁOCZÓW. Sokół: „Człowiek, który 
wiedział", Pałace: „Za cudze winy",

tek, na którym  p. m jr. St. Dcduchow* | 
ski, p. prez. Z. S. Szajda, kp. Z. S. Ki* 
larski i  miejscowy proboszcz ks. M. 
Kroll wygłosili p iękne przemówienia.

(aw ) D Z IE C K O  Ż Y W C E M  SPA 
L O N E . O  strasznym  w ypadku dono* 
szą nam  telefonicznie 2 pobliskich Pe* 
repelnik. N iejaka Ksenia Jaw orska za* 
m ieszkała w Perepelnikach wyszła z mie 
szkania, pozostawiając bez nadzoru 
2 i  pół letniego synka swego. N a  stole

sta ła  paląca się naftowa lampa, którą 
począł się bawić chłopak. Lampa się 
wywróciła, zajęła się nafta, której pj0, 
m ienie objęły chłopaka. N a  krzyk dzic 
ćką zbiegli się sąsiedzi, którzy ugasili 
żyw ą pochodnię. Dziecka doznało tak 
wielkich poparzeń, że w kilka godzin 
później w śród strasznych męczarni 
zm arło. Jest to  jeszcze jedno ostrzeże, 
n ie  dla matek, by nie pozostawiać swo* 
ich nieletnich dzieci bez nadzoru.

TEATR MAŁOPOLSKI:
7, 2. ROHATYN: pop. „Romeo i Julia",

wiecz. „Tempo, Tempo".
TURKA: pop. „Pan Jowialski". 
wiecz. „Hau, Hau".

8. 2. 2YDACZÓW: wiccz. „Tempo,.. Tcm#
?o“.
STARY SAMBOR: pop, „Pan Jowiał 

wiecz. „Hau, Hau",

Z Brzozow a

I N F O R M A T O R
T A N IE G O  ŹR Ó D ŁA  ZA K U P U

©‘b i s
stale na składzie — poleca stolarnia 

Lwi
i tel. 22840. ’  2130

T o w a r  s o l i d n y .  — C e n y  n is H ie .

WŁASNEGO WYROBU 
KOŁDRY — —  MATERACE 
B IE L IZ N Ę  PO Ś C IE LO W Ą

poleca firma 2537

M AR IA N MLEKO
Lwów, Koralnlcka 6. — Tel. 237-72

N O W A  PLACÓW KA WYCHO* 
W AW CZO - KULTURALNA Z ini
cjatywy 1’ow. Komitetu Ppm. Dzie*. 
ciom i Młodzieży została 2 b. m. o* 
twarta i  poświęcona nowa Ochronka. 
Poświęcenia dokonał w obecności 
przedstawicieli władz, oraz starosty dr 
Pomiankowskiego, ks. Gerard Kielar. 
N a program uroczystości , złożyły się: 
śpiewy i deklamacje dzieci, oraz pię
kna przedmowa związana z powyższą 
uroczystością d r A. Dobrowolskiego, 
burmistrza m. Brzozowa. Później, o- 
becni goście wpisali się do księgi pa* 
miątkowej. Nowa Ochronka zajmuje 
duże dwie ubikacje, w  których znab> 
zło przytułek 70 dzieci. Opiekę i wy
chowanie nad dziećmi prowadzić będą 
Siostry Służebniczki ze Starej Wsi. 
(Z. W-),

% Zaleszczyk
OPŁATEK. W e wszystkich prawe 

miejscowościach powiatu zaleszczyckie- 
go odbyły się „Opłatki", urządzone sta 
raniem poszczególnych organizacji poi* 
skich przy licznym udziale społeczeń* 
stwa. W  Zaleszczykach odbył się „O* 
płatek" urządzony przez Kom. Porożu* 
miewawczy przy udziale przeszło 300 
osób. W  czasie „Opłatka'1 wygłosili 
przemówienia ks. Adamski, dr Juzwa, 
starosta Krzyżanowski, prezes Z. S. 
Kotowicz, prezes T. S. L. Pietrakiewicz, 
prez. O. T . R. Zerygiewicz, oraz prez. 
Osadników Stanisz.

Z Czortkowa

Jak wygląda porozumienie polsko-ukraińskie 
w Sokoławce?

względnie was powystrzelamy i w bag. 
nach potopimy. Wiedz, że Ukraina bp 
ła i będzie". List ten przesłano do Zło
czowa, gdzie Wydział śledczy wszczął 
energiczne dochodzenia celem ustalę.

(aw) Znany działacz społeczny 
ksiądz proboszcz rzym. kat. Stanisław 
Ganowski z Sokołówki znalazł na po* 
dwórzu swojego domku podrzucony 
przez nieznanych sprawców list z po# 
gróżkami następującej treści, pisany po 
rusku: „Lachu, przestań być patriotą, 
ho Ciebie i Twoją rodzinę szlak trafi,

—  sprawcy wypisania i podrzucenia 
tego listu.

O G Ł O S Z E N I A J
S P R Z E D A Ż

W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i  handlowe po 10 

groszy.

pasło do/rebów 
BE ZGREDY

Czytajcie
„D zienn ik  Po lsk i"

M I E S Z K A N I A

W tej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia miesz. 
kaniowe przy 3 razach cło 10 

słów, 2 razy bezpłatnie.

URZĘDNIK
poszukuje wspóllokatora 
Szeptyckich 41, 1. p., n-

ZIEMIAŁKOWSKIEGO 4, 
parter (boczna Badenich) 1 
lub 2 duże frontowe poko
je częściowo umeblowane 
lub nie, od 15 lutego do 
wynajęcia dla poważnych 
panów ■ na stanowisku. Mo* 
gą być na biuro. Wchód nie 
krępujący. — Oglądać od 
12stej do 4.tej. 8625

TRZYPOKOJOWE 
wykwintne mieszkania w no
wym domu do wynajęcia. 
Mochnackiego 56. 8643

WILLA w TRUSKHWCU 
17 pokoi wraz z ogrodem 
do sprzedania. Zgłoszenia: 
Lwów, Piekarska 5, cukier-

1 POKÓJ,
kuchnia, łazienka, od l»go 
marca, Boczna Snopkow- 
eka 2. 8611

POSAD POSZUKUJĄ

Ogłoszenia w tej rubryce za* 
mieszczamy po 3 grosze za

słowo.

DOCHODZĄCA 
kucharka przyjm ie na stale 
lub czasowo zajęcie. Gotuje 
smacznie i oszczędnie. — 
Także zajmie się sprząta
niem. — Łyczakowska 7/1., 
drzwi 10, ganek lewy. 8636

PRZYJMĘ
zajęcie do mniejszej rodzin) 
do wszystkiego. — Jestem 
pracowita, czysta 1 oszczęd
na. Listy do Administracji 
pód „M loda“ . r*“

POSZUKUJĘ
jakiegokolwiek zajęcia po
południowego, biurowego, 
zakładanie, prowadzenie 
ksiąg. Korespondencja n 
miecka, franenaka. — LI: 
Admin. „Minimalne*. 8S

W O LN E  P O SA D Y

BUCHALTERA 
rutynowanego, sapełate u* 
modzic-Imego, póenfcisja na 
2 miesiące poważa* firma. 
Zgłoszenia z podaniem kwa 
lifikac ji oraz warunków do 
Administracji pod „R. A.“-

R O Ż N E

STARĄ GARDEROBĘ 
męską zamieniamy na naj. 
modniejsze materiały biel* 
skie, telefon 270„25. f “

HIGIENA TO ZDROWIE
Wielu higienistów twierdzi, ie  jedynie 
m e c h a n ic z n e  opakowanie proszków 
daje gwarancję całkowitej higieny ich wy* 
konania. Maszynowo bez dotyka rąk wy* 
konane proszki .Migreno Nervosin“ z KO* 
GUTKIEM w TOREBKACH (nowe opa.

kowanie) daje tę gwarancję.
Dbając więc o własne zdrowie, żądajcie 
proszków z KOGUTKIEM tylko w mecha* 
tucznie wykonanych TOREBKACH, gdyż 
dzięki temu unikniecie narażenia zdrowia na

przykre niespodzianki. 2608

ŚMIERĆ W  KAMIENIOŁO
M ACH. Onegdaj zdarzył się w Koso* 
wie nieszczęśliwy wypadek. Zaitrudnio# 
ny w kamieniołomach W . Czarneckie] 
D. Starzyński w czasie wydobywania 
kamienia został przysypany ziemią i po 
niósł śmierć na miejscu.

Ze Złoczowa
Z DZIAŁALNOŚCI Z. S. Żywotna 

działalnoć jaką rozwinął Oddz. Z. S. 
w Podlipcach, wywarła poważny wpływ 
na wzmocnienie polskości tej gromady. 
Onegdaj urządzono staraniem kierów, 
szk, p. E. Jaworowskiej wspólny Opla*

dwupokojowe __________
wolne. Nowy Świst 18. 8629

KOMFORTOWY 
pokój umeblowany, koryta
rzowy, biuro dwupokojowe. 
Plac Bernardyński 14. 8631

DO WYNAJĘCIA 
duże, słoneczne, cztery po
koje z przynależytościami. 
Hofmana 28. 8633

POSZUKUJĘ
4 pokoje z przynależnościa- 
mi, słoneczne, kom fort — 
6 dzielnica, I. lub II. piętre

PRZEŁOM REWELACYJNY
w  B I 0 K O S M E T Y C E

ODMŁADZAJĄCA PROWITAMINA „A “ -  W KREMIE

W IE C Z N E J  M ŁO D O Ś C I
firmy Kwiat Śnieżny

Pierwsza próba przechodzi najśmielsze oczekiwania. 
WYŁĄCZNA SPRZEDAŻ TEGO CUDOWNEGO KREMU 

w Perfumeriach

S . F I D E L A  Lw ów , SYKSTUSKA 7
Filie: KOPERNIKA 15a I ul. HALICKA 15

C E N N IK  O G Ł O S Z E Ń
O głossen la  w  tek śc ie . Ne pierwszej stronie zł. 0'90 W tekście od 2—5 str. zl. 070. W tekście od 6-tej do końca działu redakcyjnego zl. 0-50, Cala pierwszo strona zl. 1.100 
Cala strona od 2—5 zł. 1.100. Cała s tron t od 6-tej zł. 650. — O g ło szen ia  za te ks tem .- Ogłoszenia zwyczajne zł. 0-18. Cala strona zł. 450. Ogłoszenia wśród drobnych zl. 0*18. 
N ekrologi: zl 0-50 za mm. jednoszpnlt — O g ło sze n ia  d ro b n e - Ogłoszenia drobne za wyraz zl.0'05. handlowe po zł. 0'10. dla poszukujących pracy zł. 0-03, matrym. zł. 0-15 
Podstawą obliczenia jest 1 mm. w jednym łamie; strona w tekście ma 4 łamy za tekstem 6 łamów. — K o m u n ik a ty  n o ta tk i,  w z m ia n k i k r o n ik a rs k ie ,  a r ty k u ły  

o  tr e śc i handlow ej, o so b is te  zł l ’5O za mm. (strona 4-ro łamowa). — Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50% drożej.
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